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CZĘŚĆ URZĘDOWA. | 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej w eta- 
cie galic. Prokuratoryi skarbu, radcę skarbu, 
dr. Leonarda Stabla, starszym radeą skarbu. 


P. Kierownik Ministerstwa skarbu za- 
mianował w etacie galie. Frokuratoryi skar- 
bu sekretarzy Prokuratoryi skarbu, dr. Zy- 
gmunta Kulczyckiego i dr. Witolda 
Rubczyńskiego, radcami skarbu. 


Prezydyum krajowej Dyrekeyi skarbu 
zamianowało w etacie osubowym galicyjskich 
zarządów salinarnych: oficyała urzędu sprze- 
daży soli Artura Zwonarza i kontrolora 
kasowego Konstantego Miskiewieza, głó- 
wnymi kontrolorami w IX. klasie rangi, kon- | 
trolora kasowego Stanisława Bieleckiego, 
«asyerem w IX. klasie rangi, oficyała urzędu 
sprzedzży soli Jana Millego i kontrolora 
kasowego Edwarda Machowieza ofieyała- | 
mi kasawymi w X. klasie rangi, magazynie- | 
ra urzędu sprzedaży soli Modesta Sozań-; 
skiego i asystenta urzędu size cdj 


TWARDOWSKIEGO ZAPUSTY 


(Dokończenie). 


Podsedek aż emoknął. 

— Żaliż jednak prawda — pytał po- 
bożny Chwalibóg, miecznik sandomierski — 
Że z mieczystą siłą paktuje ? 

— Czasem dobrze i takiermu świeczke 
zapalić — wywijał się dyplomatycznie Hrehor. 

Aż z brzękiem zatoczyła się kolebka 
Samiela przed ganek. 

Wprędce sobie serca szlachty, którą 
Zwykle zdaleka trzymał, nieufnej z początku, 
ująć potrafił giadkością, a dwornością oby- 
czaju, powagą i godnością osoby. 

-— Przypadł mi do gustu wasz kaszte- 
lan — mówił pan rotmistrz Marcin Żychliń- 
ski, człowiek wojskowy, z Wielkiejpolski po 
zaciągi kwarciane aż tu przybyły — jedną je- 
szeze z nim próbę zrobim, która łacno okaże, 
gdyby zaś niesamowit miał być, jako o nim 
gadano, na dnie kielicha, albo dyabeł zeń 
wyjdzie, jeżeli w nim utajon jest, alb, co 
tuszę, godnym aestimationis mężem się zgoła 
okaże. — Trochę na mowcę z podełba spoj- 
rzano, bo sam się nie taił, ża w błędach 
Bryańskich tkwił, ale racyi mu nie odmó- 
wiono. 

— Jaśnie wielmożnego kasztelana zdro- 
wie — pił srebrnym xielichem gospodarz. 

— W waszmości ręce, panie mieczniku, 
odpowiedział kasztelan. 

A panna w komorze przez szczelinę od | 
drzwi patrzając, oczyma łypała. Co tem dzi- | 
wniejszy przedstawiało widok, że z przyrodze- 
nia od wiosen czterdziestu lewem ku Stwórcy 
dziękczynnie, prawem ku ziemi pokornie zwy- 

a była spoglądać. Nosek jej, cienki, a w 
środku wklęsły, wyglądał, jak gdyby go ka- 
czka zdeptała zapalczywie, a usteczka, nawet 
gdy je sznurowała, dzieliły całą twarz wy- 
raznie na dwie połowy. Złeśnicą przyiem była 
taką, że od czasu do czasu truła się własną 
śliną, poczem obłożnie chorowała. Niewiasty 
też, w koło niej zgromadzone, dziwnem znaj- 
dowały upodobanie kasztelana. — Widno, 


soli Józefa Szklarzewicza w X. kla- 
sie rangi, asystenta urzędu sprzedaży soli 
Feliksa Lambora, tudzież kontrolujących 
asystentów kasowych Stanisława Olpiń- 
skiego, Jana Cholewę i Stanisława Bi- 
skupskiego, kontrolorami kasowymi w X. 
klasie rangi. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
lutego 1909 r. 1. XVII 11/70/125 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań e. k. starostw, przedłożonych od 13 do 
20 lutego 1909 r., — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nume- 
ru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 23 lutego. 


Ze statystyki Galicyi. 


(XL) Przechodzimy z kolei do rubryk, 
które bezpośrednio rzucają światło na sto- 
sunki materyalne Galicyi. 

Wedle wykazów z r. 1905 opłacało w 
Galicyi podatek gruntowy 2,160.140 osób, co 
równa się 40:28 pre. z ogółu w Austryi. Pod; 
tym względem kraj nasz ma stanowcze pierw- 


Ceny ogłoszeń * 
miejsco 20 dsl, 

Tabelaryezze i liczbowe po 30 bal, nadssła- 
ma po BO hel, ra wierzz lub jago miejsce miary po- 
titowej. 

Ogłoszenia ozób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiegz 
we Lwowis Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 34 
Rue de Varenpe. 


Wiersz pócitowy lub jego 


Z reszty ich przypada maximum na Czechy jdem tylko w Trzeście mniej ich naliczono 
w wysokości 17:50 pre., minimum zaś wy-|(0'09 pre.). Dla charakterystyki odnośnych 


nosi 0'16 pre. i mieści się w okręgu trye- 
steńskim. 

Z ogółu parcel gruntowych w Austryi 
znajduje się 38:26 pre. w Galicyi (18,451.364), 
17-71 pre. w Czechach, 0'10 w okręgu trye- 
steńskim. Arkuszy gruntowych w r. 1905 
posiadała Galicya 2,640.800, co czyni 38:99; 
Czechy miały ich 16:28 pre., okręg tryesteń- 
ski 0:19. 

Powierzchnię gruntów opodatkowanych 
obliczono w Galicyi na 7,572.530 hekt., t. j. 
26:83 pre. z ogółu w Monarchii, gdy na 
Czechy przypadało 17:76, na Tryest zaś 0'08 
procent. 

Stosunek gruntów opodatkowanych do 
ogółu gruntów wynosi przeciętnie w całej 
Monarchii 9409 pre. W Galicyi jest on ko- 
rzystniejszy, doszedł bowiem do 96:47 pre. 
Najkorzystniej stosunek ten przedstawia się 
w Dalmacyi (97:76 pre.), najmniej korzystnie 
w Tyrolu (80:88), gdzie teren górzysty unie- 
możliwia uprawę znacznej części przestrzeni. 

Stosunkowo jednak zajmują w Galicyi 
za wiele miejsca nieużytki. Przypada na nie 
45.793 hekt. (4 91 pre. ogólnej powierzehni), 
gdy n. p. na Szląsku odsetek ten wynosi 
nie więcej nad 0:20 pre. 

Pod budowle oddano w Galicyi — we- 
dle wykazów z r. 1905 — 50.746 hekt. czyli 
29'76 pre. całej powierzchni, więcej zatem 
nawet niż w Czechach (22.71 pre.). 

Liczbę gruntów wolnych od podatku 
podają wykazy na 3:58 pre., gdy przecięcie 


z całej Monarchii wynosiło 5'91 pre. Czasowo | 


stosunków godzi się nadmienić, że n. p. w 
Austryi Górnej dochodziła liczba gruntów 
uwolnionych czasowo od podatku do 11:36 
pre., a w Austryi Dolnej osiągnęła aż 38:32 
procent. 

Największą liczbę osób opłacających po- 
datek gruntowy w Galicyi wykazał powiat 
złoczo wski (48.368), najmniejszą (poza obiema 
stolicami kraju) grybowski (11.726). Powiat 
sanocki góruje nad wszystkimi innymi co do 
liczby parcel gruntowych (480.472 hekt.), 
których minimum znajdujemy w pow. pecze- 
niżyńskim (62.868 hekt.). Największą liezkę 
arkuszy gruntowych posiada powiat złoczow- 
ski (68.244), najmniejszą grybowski (14.418). 

Co do liczby gruntów opodatkowanych 
przypada pierwszeństwo pow. doliniańskiemu 
(243.441), gdy Wieliczka zajmuje z 44.082 
pozycyę najniższą. 

Przeciętna dla procentu gruntów opo- 
datkowanych w ogóle wynosi w Galicyi 
96:47 pre. Ponad tym poziomem znajduje się 
39 powiatów; najniższy punkt w wykazie 
przedstawia powiat nowotarski (9266 proc.). 

Najsilniej zabudowanym okazuje się pow. 
tarnopolski z 1140 hekt. powierzchni użytej 
pod budowle. Sąsiaduje z nim co do wyso- 
kości cyfr odnośnych pow. lwowski (1100 
hekt.), brzeski (1056 hekt.) i jasielski (1018 
hekt.), minimum stanowią pow. pilzneński 
(279 hekt.) i peczeniżyński (282 hekt.). 

Największy procent gruntów wolnych 
od podatku (7:84 pre. z ogółu gruntów) miał 
powiat śniatyński — najnimiej ich znajdowało 


szeństwo w rzeszy prowineyj aństryackich. | zwolnionych było 0:08, pod którym to wzglę- | się w pow. liskim (2'17 proc.]. 


dużo nagrzeszyć musiał, że na taką pokutę 
skzzan jest — szeptały między sobą. 

„ A ojeowia i męże w ten czas pili nie- 
sajgorzej. Bo Twardowski praktyk był i od- 
razu większego roztruchana zażądał, z szkła 
brzuchatego, na którem ryte było: 


i Ludie mi wzieli noge, Ja ym gorzey zrobie, 


Ony mi wzieli jedne, Ja ym wezme obie, 


i olbrzymią tą kulawką niezadługo a słabszych | 
pod stół zapędził. Pili tak dobrze godzin 
parę, że i niewiasty zaczęły się niecierpliwić | 
w komorze, tem bardziej, że już nóżkami na 
tany przebierały. Aż wreszcie, gdy braci 
wszystkiej z czupryn się kurzyć poczęło i w 
zgiełku i rozgardyaszu każdy swoje wywodzące, 
o świecie Bożym zapominał, a jedenli pan 


rotmistrz Żychliński Samielowi, jak sam dya- 
beł przechylającemu kielichy, kroku statecznie 
dotrzymywać wystał, — co, jako Kalwin. nie 
dziwota, — uznał Samiel czas ostatni się 
pannie wojszczanee zaprezentować. Prowadzon 
tedy przez wojskiego, otrzeżwionego trochę 
przypomnieniem o domniemanym celu wizyty 
kasztelana, próg isby niewieściej przestąpił. 
Aliści, chociaż bywałemu po świecie, na wi- 
dok takiej szpetoty wrzkomo się zrobiło, aż 
drgnął. Przyznać w duchu musiał, że nawet 
w najdalszych peregrynacyach swoich nie 
równie brzydkiego nie oglądał. 

— Wino Waszej Miłości do głowy ude- 
rzyło? — wpadła nań obcesem panna, ledwo 
za grzeczny wstępny kompliment z dąsem po- 
dziękowawszy. 

Spojrzał na nią kasztelan. Rozrywkę 
sobie obiecywał, tu odrazu na złość niechę- 
tną trafiał. Opuściła ga chwilowa wesołość, 
wolałby byś zostać sam w swoich murach. 
A tu Balbisia, folgę języczkowi popuściwszy, 
używała sohie dalej. 

— Mężczyźni naród gruby i prosty są, 
miarę we wszystkiem przebierający. 

Właśnie też temu cielęciu obyczajności | 
mnie uczyć, pomyślał. Ale dziewka rzeczywi- 
ście jak cielę, gdy, ogona zadarłszy, bryknie 
i oślep pędzi naprzód, mełła dalej : 

— Przyczem zawsze mówić gotowi © 
delikatnym miłości afekcie.... 

— U! — jęknął Twardowski. 

— (o to Waszej Miłości ? 


— Nic to, — ząb trzonowy mnie za- 
bolał. 

— Pewno bole w kościach strzykają z 
wiekiem — i już nowa zatruta strzała leciała 
na nieszczęśnika. 

— Z kim się kto zadaje za życia, i 
w kotle gorącym z tym w komitywie będzie. 

— To jest z dyabłami rogatymi, wolej 
niż z dziewką brzydką i głupią — i głową 
raczej pięknym Sandomierzankom, jako kwia- 
tuszki w krąg siedzącym, niż imć pannie Bal- 
binie się skłoniwszy, wyszedł pan Twardow- 
ski zniecierpliwion z komnaty. Ale za nim 


| w te tropy poleciał pisk, niby ciężką stopą 


przyduszonej myszy i w nim bezładne wy- 
razy : 
á — Pohańbił, ojeze, wstyd, wstyd ! 

I już wojski, popchnięty przez jedyna- 
czkę, niezbyt trzeźwy a bez namysłu na sło- 
wo „hańba* za kord chwytający, ukazał się 
za nim. 

— Pohańbił. pohańbił — krzyczała 
wciąż panna Balbina. 

Ruszyła się szlachta od stoła, groźna. 
A bijąea od Samiela, który stał na środku 
izby, gdy dostęp do drzwi miał zamknięty, 
świadomie pycha, wzbnrzała tamtych jeszcze 
więcej. 

— Bzlacheckiamu dziecku despekt uczy- 
nił niestarty, — na szable go! 

Próżno pan Marcin Żychliński, jako 
świadek zaszłej alterkacyi, mitygować chciał. 

— Pasy z niego drzeć — huczał naj- 
zawziętszy podsędek Szmolibocki, podnosząc 
roztruchan, aby nim cisnąć w Samiela. 

Ale wtem ten, krok postąpiwszy, oczy 
wpił w podsędka, taką grozę budzące, choć 
spokojne, że napastnik stropit się. 

— Daj waść to — rzekł Twardowski, 
głosem cichym prawie, ale dziwnie wyraźnym 
i rozkazującym. Tamtego palce ścisnęły się 
chwilę kurezowo wkoło szkła, ale już mu je 
Twardowski z dłoni wyjmował. 

— Lekko, lekko — mówił przytem jak 
do psa, którego myśliwy uczy zwierzynę po- 
dawać. A szlachcicowi źrenieo rozszerzyły się, 
prawiea zawisła wyciągnięta nieruchomo w 
powietrzu. Samiel, weiąż wpatrując się w nie- 
go, roztruchan mu pod same oczy podsunął 
podniesiony, w którym światło łuczyw igrało 
błyskiem olśniewającym. 

— Iżeś waść zuchwale rękę podnieść 


śmiał na większego od siebie w szale pija- 
nym — ciągnął dalej tym samym głosem 
przenikliwym a jednostajnym, jakby perswa- 
zyi pełnym, — karę słuszną mieć musisz, 
wszakże prawda? — I szlachta, w krąg w koło 
nieh zbita, a wobec niezwykłego widowiska 
ucichła zupełnie, zauważyła, jak Szmolibocki 
usta otworzył, coś zabełkotać próbował, po- 
tem głową kiwnął. Szmer się zrobił wśród 
koła, dziwu, indygnacyi, ałe raistrz po nich 
okiem powiódł i zamilkli. 

— Mógłbym cię może życia pozbawić— 
brzmiał dalej równym rytmem jego głos, a 
na twarzy tamtego wymalował się strach tak 
okropny, że aż patrzeć było przykro — lub 
zmysłów cię pozbawić czy na zawsze, czy na 
długo, alem nie kat ino sędzia. De świtu tak 
będziesz z ręką skamieniałą, ruszyć się z miej- 
sea nie mogąc, stał. Czy mnie rozumiesz 
waść? Powtarzam ci, do rana, z ręką w kształt 
drogowskazu, za mną wskazując, a iść nie 
mogąc, taki rozkaz mój. — Podsędek, które- 
go twarz stężała, jak martwą była, powieka- 
mi z trudnością poruszył. — Dobrze, widzę, 
że słuchać chcesz. Gdy pierwszy kur zapieje, 
zbudzisz się, w potach śmiertelnych cały, 
zbolały i zbit, jakby cię z koła zdjęto, abyś 
wieczną naukę miał. Wy zaś waszmościo- 
wie — zwrócił się do koła — nie ważcie 
się budzić, ni cucić, ni poruszyć go, bo wte- 
dy w konwulsyach strasznych, jak powie- 
trzem dotkniętemu. czeka go skonanie. Zasię 
nie będzie mu nie, jekom rzekł. Czołem wasz- 
mościom, do mnie, Hrekor! 

Szlacheice pozostali w osłupieniu. 

Kasztelan wracał w myślach pogrążon. 
Nie ciążył mu arbuz olbrzyrai, aż błony ko- 
lasy rozpierający, który z sobą wiózł, ni pan- 
nicy złość. ni szlachty głupota. Ale rozryw= 
ki szukał między luoźmi, czarnym myślom 
tamy, może celu w życiu, serea, może czego 
więcej, sam nie wiedział. 

Nie znalazł. Tyle że zgłębił raz więcej 
naturę ludzką. Ale czem wypełnić życia czezość 
i próżnię? I wtedy to odezwała się w nim 
myśl z lat dziecinnych, szukania wiarą tego, 
czego wiedzą zgłębić nie można. Jako też, 
wiadomo, w pobożności skończył, która, o ile 
nie w afektacyę przechodząca, Bogu i lu- 
dziom miła. Po zapustach Popielec. 


Ludwik Romocki. 


W rubryce czystego dochodu katastral- 
nego, podlegającego podatkowi, naczelne mie,- 
sca zajmują: pow. jasielski (1,238.989 koron), 
tarnopolski (1,202.926 kor), lwowski (1,144.178 
koron), bredzki (1,103.997 koron) i sokalski 
(1,062.869 koron). Najskąpiej dochód ten wy- 
padł w pow. dobromilskim (227.897 koron). 

Ogólny czysty dochód katastralny pod- 
legający podatkowi, doszedł w 1905 r. do 
sumy 46,206.262 koron. 

W podatku gruntowym najwyższą cyfrę 
osiągnął pow. jasielski (281.251 koron). naj- 
mniej zaś wydatnym był pow. peczeniżyński 
(33.968 koron). 

Suma zapłacona przez Galicyę z tego 
tytułu wynosiła w 1905 r. 10,488.823 koron. 

Przeciętne opodatkowanie każdego he- 
ktaru przestrzeni w Galicyi dawało w wymie- 
nionym czasie 1-34 kor. Najsilniej opodatko- 
wany był powiat krakowski (2:98 kor. od ka 
żdego hektara), najsłabiej pow. doliniański i 
nadwórniański (0:36 kor.). W ogóle 24 po- 
wiatów znalazło się pod tym względem poni- 
żej linii normalnej. 

We wszystkich powyższych obliczeniach 
pozostawiono miasta stołeczne Lwów i Kra- 
ków poza rachubą, z natury bowiem rzeczy 
odgrywają one w stosunkach gruntowych zbyt 
nieznaczną rolę. 


Na Bałkanach 


Położenie międzynarodowe. 


Wczoraj na giełdzie wiedeńskiej zapa- 
nował z, powodu alarmujących wieści taki 
niepokój, że okazała się potrzeba wydania 
komunikatu rządowego z zapewnieniem, jako 
panice brak podstaw. 

W istocie też, jakkolwiek ogólne poło- 
żenie weszło w farg tak krytyczną, jak nigdy 
jeszcze dotąd, nie miałby wszakże raeyi krań- 
cowy pessymizm. Pomiędzy mocarstwami to- 
czy się wymiana zapatrywań, a że napotyka 
ona na wielkie trudności, to nie dziwnego, 
w grę bowiem wchodzą sprzeczne interesy i 
antagonizmy, które należy sprowadzić do 
wspólnego mianownika, by utrzymać pokój. 

Na razie tedy należy cierpliwie 0cze- 
kiwać wyniku, jaki dadzą zabiegi mocarstw, 
z jednej strony nie łudząc się zbyt różowemi 
nadziejami, z drugiej jednak nie idąc na lep 
czarnego zwątpienia. Mocarstwa doskonale 
są świadome niebezpieczeństwa, które grozi 
całej Europie skutkiem stanowiska Serbii, 
by nie uczynić wszystkiego, co tylko możli- 
we dla zapobieżenia katastrofie. 

Sprawa byłaby znacznie uproszczona, 
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XVIII. 
(Ciąg dalszy). 


Wszyscy czterej dependenci galopem 
przez pola zbiegli do Uriage. W hotelu du 
Tare, Malaunay, który miał czas obmyślić 
sobie menu, zamówił wspaniały bankiet, któ- 
ry koledzy jego zapłacili. Około dziesiątej, 
gdy wracali do Grenoble ostatnim tram- 
wayem, nieco podnieceni obfitem zakrapia- 
niem obiadu, jakież ich było żdziwienie, 
gdy się spotkali oko w oko z Albertem 
Derizó ! 

— To były tylko odwiedziny — zau- 
ważyli Lestaque i Dauras, żałując już wyda- 
nych pieniędzy. 


Po owej podróży żony Albert przepę- 
dził trzy miesiące letnie w Paryżu, w cał- 
kowitem prawie osamotnieniu. Wiadomości, 
które pozbierał co do ucieczki panny de S6- 
zery, skupiały się wszystkie w Bladen-Lodge. 
Zdołała, bez jego wiedzy, wymówić swoje 
mieszkanie, rozporządzić meblami, dopełnić 
wszystkich przygotowań do odjazdu: jakże 
musiał R dzęczyć swoją połowiezną miło- 
ścią! Agencya, której powierzyła swój ka- 
pitalik, otrzymała polecenie odesłania go 
do Londynu, na ręce miss Pearson, tak sa- 
mo, jak wszystkie listy. Po raz drugi Albert 
przepłynął kanał i błagał miss Pearson 0 
wyjaśnienia. Nie chciała mu dać żadnych 
pewnych wskazówek. Anny niema w Lon- 
dynie, nigdy już jej nie zobaczy, oto wszy- 
stko. Namawiała go, aby był spokojny, zapo- 
mniał, aby milezał; zapewniała go, że tak 
będzie lepiej. 

Albert wrócił do Paryża. Był zmuszo- 
ny pogodzić się z rzeczywistością. Weźmie 
więc, bez szemrania, brzemię dni codzien- 
nych na barki. I całą duszą zabrał się do 
pracy. Ale wieczorami, osłabiony i wyczer- 


gdyby nie nagła zmiana stanowiska Rossji, 
która w dniach ostatnich, pod naciskiem 
prądów słowianofilskich, biorących podobao 
znowu górę w caracie, sprawiła ora 
przykrą niespodziankę. Polityka rossyjska do 
tego stopnia wypadła z pierwotnej roli, że 
wedla pogłosek obiegających w Paryżu, An- 
glia, Francya, Niemcy i Włochy odsunęły 
na razie zamiar interweneypi w Belgradzie, 
a zastanawiają się nad tem, czy nie wypa- 
dałoby uczynić przyjacielskich przedstawień 
w Petersbnrgu. Jednakowoż i Rossya mimo 
wszystkiego wolałaby, ażeby udażo się uni- 
knąć przeciągnięcia struny. Najlepszym tego 
dowodem okoliczność, iż wedle informacyj z 
Berlina, w ciągu ostatnich 48 godzin 
dwukrotnie, W najbardziej stanowczy sposób, 
upomniała Serbię, by unikała wszystkiego, 
skutkiem czego mogłoby zaostrzyć się obe- 
ene przesilenie. Rossya nie ukrywała przy- 
tem, że przy całej sympatyi dla derbii, nie 
zo łałaby w takim razie odwrócić od niej 
katastrofy. 

To „w takim razie“ jest wszakże furtka, 
którą sobie pozostawia Rossya na wszelki 
wypadek. Zrozumiano to tak mianowicie, że 
Rossya zastrzega się przeciwko wspomożeniu 
Serbii tylko na wypadek, jeśli wypowiedzenie 
wojny nastąpi ze, strony paddunajskiego kró- 
lestwa. Tymczasem taktyka Serbii prawie wy- 
klucza podobną możliwość. Widocznem jest 
bowiem, że Serbia całą usilność wytęża w 
tym kierunku, by sprowokować potężuego są- 
siada, by zmusić Austro- Węgry do uczynie- 
nia pierwszych kroków nieprzyjacielskich. 

A gdyby tak się stało, Rossya — po- 
wiadają — dla pozyskania sobie sympatyi 
i utwierdzenia swej pozycyi na Balkanach. 
stanie po stronie Serbii. 

Punkt więc ciężkości położenia prze- 
niósł się z Beigradu do Petersburgu; sprawa 
zatargu Serbii z Austro- Węgrami, zeszła na 
plan dalszy wobee grozy wojny europejskiej, 
która w dzisiejszym systemie przymierzy by- 
łaby nieunikniona, gdyby Rossya zecheiała 
istotnie przejść do polityki wciszania palców 
między drzwi. 

Zdaje się, że Rossya w chwili stano- 
wczej zawróci przecie z tej drogi, choćby 
przez wzgląd na niezbyt dawne, a tak bole- 
sne dla niej doświadczenia. 


Stanowisko Rossyi. 


Na zaproszenie innych mocarstw do 
uczynienia wspólnego krokn w Belgradzie, 
dała Rossya odpowiedź tej treści, iż żąda, 
aby jednocześnie z akcyą w Belgradzie po- 
czyniono odpowiednie kroki w Wiedniu. 
Rossya uważa, że Serbia musi być pozosta- 
wiona Sama sobie, lecz tylko w tym wy: 


padku, jeżeli Austro- Węgry poddadzą się de- 
cyzgi konfereneyi europejskiej w sprawie wy- 
nagrodzenia Serbii, to znaczy, ze Rossya do- 
maga się, żeby Austro- Węgry — nawet po 
zawarciu ugody austro -tureckiej i po zrze- 
czeniu się przez sułtana praw zwierzebni- 
czych w Bośnii i Hercegowinie — uczyniły 
swą własność zawisłą od obcej woli. 

Rzecz jasna, że Austro- Węgry nie mogą 
zgodzić się na to żądanie, wobec czego Ros- 
sya wrazie wojny popierałaby Serbię. 

W angielskiem ministerstwie spraw za- 
graniczaych podają następujące informacye 
kół oficyslnych: Konferencye między niein- 
teresowanemi mocarstwami są od pewnego 
czasu w toku. Nowością jest zmienione sta- | 
nowisko Rossyi. w której prądy słowiańskie, 
dążące do utrzymania za wszelką cenę wpły- 
wu na Bałkanie, biorą górę. Prawda, że Ros- 
sya oświadczyła Serbii, iż pozostanie odoso- 
baiona., jednak w ostatnich dniach zawiad »- 
miła mocarstwa, że gdyby między Austryą i 
Serbią przyszło do wojny z tego powodu, że 
Austrya odmawia poddania się uchwałom 
kenfereneyi europejskiej w sprawie wyna- 
grodzenia Serbii, to Rossya stanie po stronie 
Serbii. 

Londyńska Daily Mail i wiedeńska N. 
Fr. Presse stwierdzaja, że Niemey kategory- 
cznia odmówiły udziału w akcyi, która ma 
na celu wywarcie nacisku na Austryę, w Za- 
targu jej z Serbią. 


Prasa austro-węgierska wobec stanowiska 
Serbii. 


Wtorkowy Fremdenblatt pisze: Wiado- 
mości dzienników, zwłaszczą paryskie, opie- 
wają, jakoby ze strony kilku wielkich mo- 
carstw wentylowano plan pokojowego roz- 
wiązania przesilenia austro serbskiego za po- 
mocą pośrednictwa. 

Niektóre doniesienia przedstawiają rzecz 
w tej formie, jakoby taki krok miał nastąpić 
także u Rządu wiedeńskiego. Ta ostatnia wia- 
domość brzmi jednakowoż nie bardzo zrozu- 
miale i niebardzo wiarygodnie, albowiem wa- 
runkiem jej byłoby, żeby Austro-Węgry w 
swej polityce wobec Serbii przedsięwzięły 
zmianę. To jednakże wcale nie nastąpiło, kie- 
runek naszej polityki pozostał ten sam, co 
dopiero wezoraj ponownie w oficyalnem o- 
świadczeniu na giełdzie wiedeńskiej z całą 
stanowczością stwierdzono. 

Wydaje się nieprawdopodobne, ażeby w 
obcych źródłach, z których te projekty po- 
chodzą, nie znano dokładnie ostatnich wypad- 
ków, żeby nie wiedziano, że Serbia wciąż je- 
szcza pragnie aneksyę Bośnii i Hercegowiny 
w jakiś sposób nezynić niebyła i cd miesiąca 
grozi wojną ż Austro Węgrami na wypadek, 
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pany, czuł się tak + «ze M E E iak peaa że czasami | Pierwsza była na cmentarz Saint-Roch. Pó- 
źniej udał się do Saint-Ismier i zaledwie mógł | stare usta się otwarły, wołając: 


życzył sobie już raz skończyć z tem wszyst- 
kiem. 

0 Annie, zapewne nigdy jnż żadnej 
wieści mieć nie kędzie. Zyła, mogła żyć 
zdala od niego, skazując go na ten anormal- 
ny, okrutny niepokój, w którym rozbijał się 
obeenie. Lecz Elżbieta, czemuż ona także się 
nie odzywała ? Przyczyniła się do tej ucie- 
czki ona, która nie ehciała opuścić go cał- 


kowicie, pozostawić ich oboje, porywom 
namiętności , która czas i wspomnienie 
wzięła sobie za sprzymierzeńców. Wie- 


dząc, że jest wolny, przybyła, nie narzucając 
się, przypomnieć mu jego obowiązki. Jeżeli 
nie chciał jej towarzyszyć, czyż to wystar- 
czało, aby znowu dzieci mu odbierać? Miał 
prawo mieć wiadomości o ich zdrowiu, nau 
ce, o wakacyach. Ponieważ myśl jego pomi- 
mowoli, w tym Paryżu, wyłudnionym i roz- 
palonym od promieni słonecznych, biegła do 
Elżbiety, podniecał się w dochodzeniu - praw 
swoich i doszedł do przekonania, że nie po- 
winien pozwolić, aby nim pomiatano. 

Obecnie nie nie stało na przeszkodzie, 
aby na kilka miesięcy w roku wymagał 
obecności swoich dzieci. Pojedzie po nie do 
Grenoble, a nawet do Saint-Martin da Uriage. 
W ten sposób zobaczy Elżbietę po to tylko, 
aby znęcać się nad nią. Ale znęcanie się, 
była to właśnie jedyna spe sobność, aby ją 
zobaczyć, zobaczyć jej wzruszające oczy, jej 
twarz zalęknioną, całą jej postać szczupłą i 
wątłą, nerwową, którą dawniej widział obo- 
jętaą i lodowatą. Ale czemu ona nie pisze? 
Czyż ią już zmęczyła rola wiernej żony ? 

Przy końcu sierpnia, zmęczony niepo- 
kojem umysłu niezneśnym dla człowieka ze 
stanowczym charakterem, zdecydował się po- 
jechać do Saint - Martin, aby zgodnie z nią 
omówić kwestyę opieki pad dziećmi. Przypo- 
mniawszy sobie propozycyę Elżbiety co do 
zajęcia dawnego mieszkania matki przy bul- 
warze des Adieux i przyjeżdżania czasami do 
Saint - Martin, opuścił Paryż wtedy, gdy 
liście w aleach żółknąć już PA a i wy- 
jechał. Natychmiast doznał tej ulgi, której 
IA na swojem legotisku zwierz tropio- 
ny przez czas długi. Myśl o matee była mn 
także wzmocnieniem. Zagłębił się całkowicie 
w notatkach historycznych, które z sobą 
przywiózł. 

Gorąco było nie do wytrzymania, więc 
nieznacznie zaczął wychodzić na przechadzki. 


poznać stary zamek odrestaurowany, park 
nowo zarysowany z wycięciem drzew dla 
perspektywy: życzenie Anny de Sózery było 
spełnione; po jej wyjeżdzie wszystko nowy 
pozór przybrało, zacierając dawny. Tutaj 
pierwsza go pokochała. Ale ta przeszłość, 
którą wywoływać nie mu nie przeszkadzało, 
budziła weale inne wspomnienie. Były to 
właśnie czasy, w których spotykał na ulicy 
pannę Molay-Norrois, której nawet kłaniać 
się nie śmiał, 

Przyzwyczajony do jednoczenia krajobra- 
zów z życiem ludzkiem, do nadawania duszy 
dekoracyi, bezwiednie poddawał się wpływo- 
wi kraju ojczystego. Był to, na każdym kro- 
ku, powrót do lat walki, lat szczęścia a wśród 
tego promienny obraz szesnastoletniego dzie- 
cka, Eiżbiety. W swojem osamotnieniu szedł 
ku pochyłości, ku której wiodły go jego my- 
sli. Chciał się zatrzymać, wrócić do Paryża 
i nie mógł się zdecydować. Ale czemu ona 
nie nie pisała ? 

Nie mogąc już wytrzymać, rano pewnej 
niedzieli wybrał się do Saint- Martin-d'-Uriage, |T 
otworzył baryerę, wszedł do sadu i zadzwo- 
nił do drzwi, chociaż były odchylone. Wa- 
hał się wejść do własnego domu nie anon- 
sowany. Stara sługa, kulejąc, przyszła go 
przyjąć | | 

— Panie Jezu! Pan Albert! 

— Dzień dobry, Fanszeto. 

Pocałował policzek pomarszczony jak 
stare jabłko i przyjemność mu to zrobiło. 
Czyż nie była ona obecnie łącznikiem z prze- 
szłością, która bez niej, wydawała by się 
bardzo oddałona? Zawiadomiła go, że pani 
była na sumie. 

— Poczekam — odrzekł. 

Oglądał na stole wiejskiego saloniku 
leżące książki i nuty na fortepianie. Ten 
przegląd go zadowolił. Przez otwarte okna, 
Z pomiędzy gałęzi drzew pełnych owoców, 
mógł widzieć górę Quatre Seigneurs, a bar- 
dziej na prawo, początek doliny Izery i mgli: 
ste kontury gór Chartreuse. Horyzont kąpał 
się we mgie błękitnawej, która na początku 
jesieni łagodzi promienną świetność lata. 
Serce jego rozpływało się wobee tak dobrze 
znanych rzeczy, gdy służąca, która była ode- 
szła do swoich rądli, wróciła do pokoju z 
chmurą troski na czole. Zaczęła snuć się 
wokoło niego, drapiąc się w głowę. 


gdyby mocarstwa nie zapewniły spełnienia jej 
życzeń. Czyż niewiadomo, jakie ilości mate- 
ryaiu wojennego od wielu tygodni wysłano 
przez Marsylię i Saloniki do Serbii? To są 
fakty tak notoryczne, że tu niepodobna dać 
wiary wiadomościom o interwencyi rzekomo 
zamierzonej także u gabinetn wiedeńskiego. 

Wobec wiadomości, że mocarstwa mają 
zamiar zarówno w Wiedniu, jak Belgradzie 
interweniować, zauważa Pester Lloyd, iż po- 
głoski te należy przyjąć z wielkiem powąt- 
piewaniem, ponieważ tak wielkie mocarstwo 
jak Austro-Węgry nie może przyjąć od niko- 
go uwag i dość posiada samodzielności i go- 
dności, aby nie dopuścić do podobnych kro- 
ków pośredniczących. Usiłowania nakłonienia 
nas do jakiejkolwiek zmiany naszej polityki 
miałyby zresztą tylko wtedy widoki powo- 
dzenia, gdyby wyszły od wszystkich mocarstw, 
a nie tylko od jednej grupy z wykluczeniem 
sojuszników Austro-Węgier. 


Nowa prowokacya serbska. 


Organ rządowy Samouprawa zamieszcza 
następujący komunikat: Prasa wiedeńska i 
budapeszteńska w dalszym ciągu grozi Serbii 
postawieniem ultimatum i wojną, pomimo te- 
go, że przekonała się, jak małe wrażenie 
czynią grożby te w Serbii i jak niekorzystne 
echo wywołują w opinii europejskiej. Pomi- 
mo tego prasa austro-węgierska nadaje swym 
grożbom charakter jak najbardziej prowoka- 
cyjny. W końcu mówi nawet o pewnego ro- 
dzaju ekspedycyi karnej przeciw Serbii, je- 
żeli Serbia nie podda się rozkazom z Wie- 
dnia i nie zrzeknie się prawa przygotowania 
się do obrony, ba, jeśli nadto nie da rękoj- 
mij obowiązujących ją na przyszłość. Prasa 
austro-węgierska żąda więc, aby Serbia zrze- 
kła się prawa spokojnej, wojskowej organi- 
zacyi, którą posiadała nawet przed r. 1876 
jako państwo lenne, z drugiej strony grozi 
ekspedycyą karną przeciw Serbii, — ekspe- 
dycyą, jaką urządza się zazwyczaj przeciw 
szezepom dzikim, lub przeciw państwu, które 
z powodu braku poszanowania nstawy nie 
odpowiada za postępki swych obywateli. Za- 
iste w jakiej harmonijnej zgodzie jest takie 
postępowanie z zasadami kulturalnemi i pra- 
wnemi Austro-Węgier i jak doskonale uwy- 
datnia ono jej misyę pokojową na Bałkanie! 
To wszystko jednak nie przeszkadza, iż Au- 
stro- Węgry wobee Europy chcą grać rolę atako- 
wanych i zarzucają Serbii prowokacyę i nie- 
przyjazne wobec nich postępowanie. 

Co do grożb prasy austro-węgierskiej, 
ehcemy stwierdzić, że Serbia nie nie uczy- 
niła, eoby nie bylo jej obowiązkiem. Na te- 
renie dyplomatycznym szanuje prawa mię- 
dzynarodowe i w sprawie swych żądań, od- 
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SETY TE T TEO nie zauważył jej. Nareszcie, 


— Panie Albercie | 

— (o takiego ? 

— Pan pewnie zostanie na śniadaniu? 
Bo ja niemam nie więcej tylko pieczeń wo- 
łową z marchewką i ryż. 

To zaniepokojenie go rozweseliło. 

— Więc cóż? wyborne rzeczy! 

Uspokojona, wróciła do kuchni. Osta- 
tecznie, panu nigdy nie trudno było dogo- 
dzić i często mu się zdarzało zachwycać się 
całkiem prostemi potrawami. 

Jednocześnie Albert myślał: „Nie je- 
stem zaproszony, a potrawy, o których mó- 
wiła mi Fanszeta, apetyt we mnie bndzą! 
Spokój wiejski, który go otaczał, wprawiał go 
w dobry humor. Oczekiwanie się przeciągało, 
wyszedł więc z domu i zwiedził swoją po- 
siadłość Dzierżawcy jego, dobrzy ludzie, nie- 
eo niedołężni, przyjęli go ze wzruszeniem i po- 
częstowali szklaneczką wina. 

- Posiadłość to urocza — mówili mu. 

Wkrótce przekonał się, że sąsiedzi na- 
ruszali jego granice: jeden sadził grusze 0 
przeszło dwa metry za linią graniczną, 
drugi odprowadzał wodę ze źródła. 

— Ech! ech! korzysta się z mojej nie- 
obecności ! 

Jakżeby nie nadużywano we wsi nie- 
świadomości kobiecej? Z szybkością, którą 
zawsze okazywał w czynach, wszedł do je- 
dnego i drugiego napastnika, wyłajał ich po- 
rządnie i zagroził procesem. Natychmiast ro- 
zeszła się po całym Saint-Martin wiadomość, 
że wrócił i że niema co żartować. 

Było już południe, gdy wrócił do domu. 
Dzwony kościółka wesoło dźwięczały na dwa 
tony i to wyglądało jakby ptaszki śpiewające 
wylatywały ze starej dzwonicy. (0 za miłe 
i wesołe powitanie! Widział w tem dobrą 
wróżbę. 

Elżbieta już była wróciła z dziećmi. 
Z progu salonu widział, jak zaciągała story 
z powodu gorąca. Promień słońca oświecał 
jej jasne włosy i kark pochylony, ukazujący 
się z sukni, nieco wyciętej u Szyi. 

— Papa! — krzyknęły dzieci. 


(Ciąg delszy nastąpi). 


noszących się do obrony jej interesów naro- 
dowych, czeka na wyrok mocarstw, podpisa- 
nych na traktacie berlińskim. Na polu woj- 
skowem czyni przygotowania na wszelkie e- 
wentualności, stara się naprawić to, eo by- 
ło zaniedbane, czyni usiłowania, aby armię 
swa postawić na tei stopie, na jakiej mają 
jej sasiedzi. Pod żadnym wzgledem nie prze- 
kroczyła granie, w jakich wzmacnia się ar- 
mię w czasie pokoju, a weale nie dała po- 
wodu do sądzenia. jakoby to wzmacnianie 
armii skierowane było przeciw Austro-Wę- 
grom. 

Armii ani nie skoncentrowano przeciw 
Austro-Węsgróm, ami żadnej części jej nie 
zmobilizowano. Granica Serbii od strony Au- 
stro- Węgier weżle nie została wzmocniona, 
gdy Austrya gęsto wojskami swemi obsa- 
dziła granice wzdłuż Driny, Sawy i Dunaju. 
W koszarach w Serdli znajduje sie o 10.000 
żołnierzy wiecej, niż to ma miejsce zwykle 
w zimie, a stan kadr zredukowano Go mini- 
mum. Austro-Węgry tymczasem wzmocniły 
swe wojska na wypadek wojny o 40.000 żoł- 
nierzy i skoncentrowały nad granicą serbską. 

Dalej komunikat powiada, że prasa au- 
stro-węgierska pisząc o ekspedeyi karnej prze- 
ciw Serbii. chee ją sprowokować, chee mieć 
pozór do dzikiego napadu na Serbię, który 
będzie drugim etapem zaborezym Austro- 
Węgier na Bałkanie i według którego Ser- 
bia po Bośnii i Hercegowinie ma się stać 
przedmiotem rabunku. Przeciw takim usiło- 
waniom wystąpi Serbia ze wszystkich sił 
swoich. 

A ufra jest w nie, nietylko dlatego, 
że wątpi. czy w XX. wieku gabinety euro- 
pejskie zgodzą się na to, aby zapanowało 
znów prawo pięści, ale także dlatego, że po- 
siada pewne pozytywne przyrzeczenia. 


Uznanie Bułgaryi królestwem przez 


Rossyę. 


Król Ferdynand ndał się wczoraj do 
Carskiego Sioła. Na dworcu powitali króla: 
car Mikołaj i w. ks. Michał Aleksandrowicz. 
Z dworca udał się car z królem do pałacu 
Aleksandrowskiego. Król składał wizyty 
wielkim książętom, ministrowi Izwolskiemu, 
członkom dworu i i. Wieczorem wziął król 
Ferdynand udział w obiedzie familijnym u 
w. ks. Maryi Pawłównej. 

Tanin donosi, iż rossyjski minister 
spraw zagranicznych Izwolski wysłał do am- 
basadora rossyjskiego w Konstantynopolu ne- 
ztępującą depeszę, którą w odpisie dorę- 
ezono wielkiemu wezyrowi: Król Ferdynand 
otrzymawszy wiadomość o śmierci w. ks, Wło- 
dzimierza, wyraził życzenie przybycia do Pe- 
tersburga celem oddania ostatniej posługi 
swemu krewnemu i przyjacielowi. Na usilue 
prośby wdowy zgodził się car na to życze- 
nie. Król przybył więc na uroczystość po- 
grzebu. Zawiadomiłem o tem wszystkich am- 
basadorów i oświadczyłem, że ze względu na 
chwilowe a wyjątkowe okoliczności, car przyj- 
mie króla z honorami, odpowiadającymi przy- 
jętemu przez niego tytułowi. Rząd rossyjski, 
który oświadczył gotowość pośredniezenia 
między Turcyą a Bułgaryą, w tym akcie kur- 
toazyi wobec rządu bułgarskiego nie widzi 
ataku na interesy państwa tureckiego i spo- 
dziewa się, że dalsze rokowania z państwem 
tureckiem w sprawie wynagrodzenia, mają- 
cego być wypłaconym Turcyi, oraz celem 
uznania niezawisłości Bułgaryi, pomyślny 
odniosą skutek. W końcu telegram wyraża 
sympatyę dla rządu tureckiego. 

Mimo ogłoszenia depeszy Izwolskiego 
do ambasadora Zinowiewe, zarówno w ko- 
łach rządowych, jakoteż w prasie tureckiej 
panuje wielkie zaniepokojenie. Młodoturecey 
posłowie onegdaj w nocy odbyli w tej spra- 
wie dłuższą konferencyę. Ministrowie i dy- 
plomaci wyrazili się wobec dziennikarzy bar- 
dzo pessymistycznie o postępowaniu Rossyi 
| przyjęciu Ferdynanda bułgarskiego, jako 
króla. 

Podług informacyj z kół rządowych 
Porta wprawdzie zarówno od ambasadora 
londyńskiego jak paryskiego, otrzymała za- 
Pownienie, że ani Francya ani Anglia nie 
nie wiedziały o stanowisku, zajętem przez 
nossyę wobec króla Ferdynanda, to jedna- 
kowoż weale nie wywołało te uspokojenia; An- 
elia i Franepa muszą pójść za inieyatywą 

ossri, a także przyłączenie się innych mo- 

tarstw wkrótce nastapi. Porta wystosowała 
O ambasadorów okólnik telegraficzny celem 
Wysendowania opinii gabinetów co do sta- 
śm ich w sprawie propozycyi rossyj- 
skiej. 

i Ambasador w Petersburgu otrzymał 
ttłanowcze polecenie zwrócenia uwagi mini- 
Stra Izwolskiego na wszelkie konsekwencye 
lego postępowania. 

, Wszystkie dzienniki tureckie zajmują 
šle także tą sprawa i występują w ostrych 
Wtykułach przeciw polityce rossyjskiej. 

Ambssador rossyjski Zinowiew oświad 
“2y? redaktorowi Jeni Guzetty, że nie jest 
brawda jakoby uznanie Bułgaryi było fait 
Sceopupli. Według tej gazety, oświadczenie 
linowiewa nie jest właściwem dementi. Por- 
k Życzy sobie uregulowania tej sprawy na 

onterencyi i spodziewa się, że mocarstwa 
to tego życzenia się przyłączą. 


W innym artykule dowodzi Jenż Ga- 
zetia, że dzień onegdajszy był dniem żałoby 
dla narodu tureckiego, i że uznanie niezawi- 
słości Bułgaryi przez mocarstwa kompromi- 
tuje żądania Turcyi co do wynagrodzenia. 

Tanin wywodzi, że Rossya jest matką 
Bułgaryi i chce teraz znów ten kraj zupełnie 
do siebie przywiązać. 

Ikdam pisze, że wszystkie przyjacielskie 
słowa, którym Turcya uwierzyła, były czezy- 
mi frazesami. Polityka rossyjska wobec Tur- 
cyi jest zawsze ta sama. 

Wczorajsze wieczorne wydanie dzienni- 
ku Ikdam, jakoteż wydania wieczorne innych 
dzienników wyrażają się o przyjęciu króla 
Ferdynanda w Petersburgu w tonie o wiele 
spokojniejszym. 

lkdam dowiaduje się. rzekomo ze źródła 
autentycznego, że wszyscy ambasadorowie w 
Petersburgu oświadczyli lzwoiskiemu, że mo- 
carstwa ich nie uznaiy dotąd niezawisłości 
Bułgaryi i że do tego potrzebna jest zgoda 
wszystkich mocarstw, podpisanych na trakta- 
cie berlińskim. 

Izwoiski oświadczył, że w Petersburgu 
poprzestano tylko na przyjęciu ks. F'erdynan- 
da jako króla. 

lkdam podnosi, że Tureya ma na mocy 
prawa międzynarodowego prawo zwierzchni- 
ctwa nad Bułgaryą i dlatego przedewszyst- 
kiem do niej należałoby się zwrócić, by uznała 
niezawisłość Bułgaryi. 

Sofijskie koła urzędowe okazują wiel- 
sie niezadowolenie z powodu, że przed trze- 
ma dniami, czy to wskutek nieporozumienia, 
czy też wskutek mistyfikacyi, półurzędowy 
dziennik Wreme ogłosił wiadomość o tem, 
jakoby trzy mcearstwa nznały ks. Ferdynan- 
da królem. 

Publiczność jest teraz rozczarowana. 
W kołach dyplomatycznych twierdzą, że Ros- 
sya istotnie miała z początku zamiar prze 
kroczenia granie zwykłej kurtoazyi i uznania 
królestwa, że jednakże inne mocarstwa, zwła- 
szeza Anglia, skłoniły ją do cofnięcia się. Ze 
strony urzędowej zaprzeczają wiadomościom 
o zamiarze ponownej mobilizacyi armii buł- 
garskiej. 

Londyńskie koła dyplomatyczne są zda- 
nia, że Anglia wytrwa nadal na raz zajętem 
stanowisku, t. j. uzna niezawisłość Bułgaryi 
przy równoczesnej zgodzie wszystkich mo- 
carstw i to po ostatecznem zawarciu ugody 
bułgarsko-tureckiej. 

Opinia angielska wpłynęła w tym 
kierunku na Rossyę, że cofnęła się z zajęte- 
go ostatnio wobec niezawisłości Bułgaryi sta- 
nowiska. Zastępcy Rossyi otrzymali też wezo- 
raj polecenie oświadczenia mocarstwom, że 
Rossya pragnie dać tylko „inicyatywę*, by 
sprawę niezawisłości przyspieszyć. 


Belgrad. Onegdaj w pałacu królew- 
skim odbyła się konferencya przywódców 
czterech stronnictw. Król wezwał ich do zgo- 
dy i do utworzenia nowego wspólnego gabi- 
netu, bo sytuacya zewnętrzna wymaga po- 
wołania silnego rządu. Pozostanie Milovano- 
vića na fotelu ministra spraw zagranicznych 
jest wobec życzenia wszystkich mocarstw, 
prawdopodobne. 

Kostantynopol. W ciągu dnia wezo- 
rajszego opinia publiczna i koła dyplomaty- 
czne były nieco lepiej usposobione z powo- 
du nadeszłych z Petersburga wiadomości o 
sposobie przyjęcia króla Ferdynanda. _ 

Konstantynopol. Tamim donosi z 
autentycznego źródła, że Rossya zapewniła 
Portę, iż sprawa rossyjskiej propozycji fi- 
nansowej będzie wkrótee z propozycyą ture- 
cką załatwiona. 


KRONIKA. 


Lwów, 23 lutego. 


— Kalendarz, 

Środa (24 lutego): 

Popielec. — Macieja. Sławoboja. — Własija 
muez. 

Wschód słońca o godzinie 6:19 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:55 po południu. 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły ochotniczej straży 
ogniowej w Pisarowicach (pow. Sanok) zapo- 
mogi w kwocie 100 koron, a zwierzchności 
gminnej w Wulce (pow. Brzeżany) na budowę 
cerkwi w kwocie 200 koron. 


— JE. P. Marszałek krajowy Stani- 
sław hr. Badeni wyjechał w sprawach urzę- 
dowych do Wiednia. 

— Pewszechne wykłady uniwersy- 
teckie. We środę, dn. 24 b. m. M. Olszewski: 
Malarstwo francuskie w drngiej połowie XIX w. — 
impressyonizm i dezilluzyonizm (z obraz. świetln.) 
Zakład fizyczny Uniwersytetu Długosza 8. Pocz. 
o godz. pół do 7. — ©. k. radea Dworu i prof. 
Uniw. dr. H. Kadyi: Ogólne zasady budowy 
ciała (ludzkiego z demtonstr.), Zakład fizyczny 
Uniwersytetu Długosza 8. Początek wyjątkowo 
o godz. 8. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 24 lutego 1909. 


— Z e. ik. obrony krajowej. Prze- 
niesieni zostali: porucznicy: Jan Haradaner z 
17 p. p. do 8 p. strzelce. kraj., Ryszard Kai- 
ser z 20 p. p. do 1 p. strzele. kraj.; podperu- 
cznik Maksymilian Voitl z 32 p. p. do 8 p. 
strzele. kraj. podporucznik rachunkowy Fran- 
ciszek Kober z 3 p. strzele. kraj. do 17 p. p. 


— Prof. Bołoz- Antoniewiez wygłosi 
jutro, we środę, o godzinie 8 po południu po- 
gadankę na wystawie obrazów starych mistrzów, 
urządzonej w salach Tow. sztuk pięknych przez 
Andrzejową ks. Lubomirską na dochód Towa- 
rzystwa Dzieciątka Jezus. Trwanie wystawy 
przedłużone do końca lutego i na zamknięcie 
jej dnia 28 b. m. wypowie uwagi o witrażach 
p. Żeleński. 

Wystawę zwiedza nie tylko liczna publi- 
czność, ale także gremialnie uezniowie szkół 
średnich. Onegdaj zwiedzili ja uczniowie klas 
wyższych gimnazyum VIII. i dr. Petelenza. 

— Polskie Towarzystwo przyrodni 
ków im. Kopernika odbyło onegdaj doroczne 
walne zgromadzenie pod przewodnietwem prof. 
dr. Tadeusza Wiśniewskiego. 


Po załatwieniu spraw czysto administra- 
nej natury, wyraziło zgromadzenie na wniosek 
wydziału prof. dr. Julianowi Niedźwiedzkiemu go 
rące podziękowanie za długoletnią niezmordowaną 
pracę około rozwoju Towarzystwa i zamianowało 
radeę szkolnego Maryana Łomnickiego członkiem 
honorowym Towarzystwa. 


Z kolei nastąpił odczyt prof. dr. Ernsta 
na temat: „O obecnym stanie wiedzy o budo- 
wie wszechświata”. 


W końcu dokonało zgromadzenie uznpeł- 
niającego wyboru członków wydziału. Prze- 
woduiczącym Towarzystwa wybrano ponownie 
przez aklamacyę prof. dr. Tadeusza Wiśniow- 
skiego. 

— Wystawa starych mistrzów. W spra- 
wozdaniu z pogadanki prof. hr. Mycielskiego 
na wystawie starych mistrzów zakradło się 
kilka błędów, i tak w wierszu 21 zamiast po- 
łowy XI. wieku, ma być XVI. wieku; za- 
miast Sofonista ma być Sofonisba. 


— Gremium aptekarzy Galicyi wscho- 
dniej odbyło w sobotę doroczne walne zgro- 
madzenie przy udziale 52 członków. 

Po zagajeniu obrad przez przewodniczą- 
cego p. Karola Sklepińskiego, który wskazał 
na ważność spraw będących na porządku dzien- 
nym i poświęcił gorące słowa wspomnienia 
zmarłym w roku ubiegłym członkom, przyjęło 
zgromadzenie do wiadomości sprawozdanie z 
czynności zarządu gremium w roku 1908 i 
udzieliło mu absolutoryum z rachunków. 

Z kolei dokonano wyboru zarządu gre- 
mium. Prezesem wybrany został ponownie p. 
Karol Sklepiński, wiceprezesem p. Jakób Bei- 
ser, sekretarzem p. Antoni Ehrbar. Do wy- 
działu jako członkowie weszli pp.: Kajetano- 
wiez. Hay, dr. Poratyński, A. Krzyżanowski, 
dr. Franzos, Schanzer, Rubel, Lepiankiewicz i 
Mańkowski. 

Następnie dokonano wyboru komisyi egza- 
minacyjnej i kontrolującej. 

Do komisyi egzaminacyjnej weszli pp.: dr. 
Poratyński, Dewechy i Hay; do komisyi kon- 
trolującej (ponownie) pp. Hay, Kajetanowicz i 
Łazowski. 

Po obszernym referacie w sprawie insty- 
tutu pensyjnege, postawił referent prezes K. 
Sklepiński wniosek, powzięty przez zarząd Gre- 
mium i wydział, oraz przewodniczących wszy- 
stkich Gremiów w Austryi, którzy w tej spra- 
wie powzięli jednogłośne na zjeździe w Wie- 
dniu uchwały. Wniosek ten zdąża w tym kie- 
runku, ażeby dla samoistnego zawodu aptekar- 
skiego utworzony został osobny fundusz pen- 
syjny z siedzibą w Wiedniu. 

Na podstawie uchwalonych statutów utwo- 
rzonych ma być pięć filij, a mianowicie: jedna 
filia dla Galicyi, dwie dla Czech (czeska i nie- 
miecka), jedna dla krajów alpejskich i jedna 
t. zw. włoska. 

Po dłuższej dyskusji, 
uchwalono. 

Następnie udzielali prezes Sklepiński i 
wieeprezes Beiser odpowiedzi oraz informacyj 
w sprawach ściśle zawodowych. 

W przedstawionej z kolei przez referenta 
dr. Piepes - Poratyńskiego sprawie kasy płac 
farmaceutów, — po obszernym wywodzie spra- 
wozdawcy, uchwalono, zgodnie z jego wnio- 
skiem, ażeby pozostawić aptekarzom, do Gre- 
mium należącym, zupełną swobodę decydowa- 
nia o tem, czy zechcą przystąpić do t. zw. „Ge- 
halt-Cassa* -— czy nie. 

W końcu uchwalono, jak eo roku, sub- 
wencyę dla Czasopisma aptekarskiego, zosta- 
jącego obecnie pod redakcyą p. Zawałkiewieza 
w kwocie 600 kar. 

— Z życia towarzyskiego. W hotelu 
Georgea odbyły się wczoraj, w ścisłem kole ro- 
dzinnem, zaręczyny p. Stefanii Sękowskiej, córki 
zasłużonego posła na Sejm krajowy i dłngole- 
tniego prezesa mieleckiej Rady powiatowej, 
p. Stefana Sękowskiego z Woysławia, z p. Ka- 
zimierzem Wezele Milińskim, synem p. Józefa 
Milińskiego, właściciela dóbr Helenków w pow. 
brzeżańskim. 

— Na budowę pomnika Chopina od- 
będzie się we czwartek, dnia 25 lutego, Wie- 
czór muzyczny z następującym programem: 1. 
Ch. Glück: „Orfeusz“, arya i chór z II. aktu 


wniosek referenta 


odśpiewa p. R. Pfauowa i chór mieszany lwow- 
skiego Instytutu muzycznego. 2. J. S. Bach: 
„Koncert C-dur“ na dwa fortepiany z towarzy- 
szeniem orkiestry (15 p. p.) odegrają pny Z. 
P. Karszniewiczówne i K. Zwilling. 3. F. Schu- 
bert „Aufenthalt“, p. L. Różycki: „Łabędź“, 
S. Niewiadomski „Miesięczna noe“ odśpiewa 
p. S. Lipanowicz. 4. S. Rachmaninow: Elegia, 
E. Schütt „Prelude z Carneval Mignon“ odegra 
p. S. Reichówna. 5. L. Beethoven: „Koncert 
Es-dur“ odegra p. Fischerówna. 6. R. Strauss: 
„Traum durch die Dammerung*. S. Niewia- 
domski: Rozlegnij że się głosie“. Z. Noskow- 
ski: „Stach“ odśpiewa p. K. Pfauowa. 7. M. 
Moszkowski: „Koncert E-dur* odegra p. K. 
Zwilling. Początek o godzinie ? m. 30 wieczo- 
rem. Bilety do nabycia w składzie nut W. Za- 
durowieza. 


— Z kolei państwowych. Były Pan 
Kierownik Ministerstwa kolei żelaznych miano- 
wał na podstawie rozpisanego konkursu star- 
szego oficyała, Józefa Fuchsa, naczelnika urzędu 
ruchu w St. Michael, naczelnikiem urzędu ru- 
chu w Iekanach, oraz przeniósł do okręgu dy- 
rekeyi wiedeńskiej adjunkta Longina Sawczyń- 
skiego z okręgu dyrekcyi lwowskiej i asystenta 
Leonarda Gredingera z kierownietwa ruchu w 
Czerniowcach. 

— Katastrofa kolejowa. Na stacyi ko- 
lejowej Feketevaros kolei lokalnej Odenburg- 
i reszburg wykoleił się onegdaj wskutek fał- 
szywego ustawienia zwrotnicy pociąg osobowy. 
Palacz poniósł śmierć na miejscu, a maszyni- 
sta odniósł ciężkie rany. Kilka wagonów zo- 
stało zdruzgotanych; z pasażerów nikt nie po- 
niósł szwanku. 

— Podjęcie ruchu kolejowego. Dy- 
rekcya kolei donosi: Ruch ogólny na szlaku 
Buczacz-Czortków, linii Chryplin-Husiatyn pod- 
jęto na nowo dnia 22 b. m. pociągiem 1211i 
1220, zarazem przywrócono ruch pociągów l. 
1227 i 1228 między QCzortkowem i Kopyczyń- 
cami i między Stanisławowem a Kopyczyńcami. 

Ruch ogólny na szlaku Biała czortkow- 
ska-Zaleszezyki podjęto dnia 22 b. m. pocią- 
giem l. 3656 i 8657. 

Ruch ogólny na szlaku Kopyczyńce-Hu- 
siatyn podjęto na nowo dnia 22 b. m. pocią- 
giem 1. 1857 W ten sposób przywrócono ruch 
pociągów na całej przestrzeni między Stanisła- 
wowem a Husiatynem. Na przestrzeni tej kur- 
sować będą wszystkie pociągi, gdy natomiast 
ruch pociągów na szlaku Kopyczyńce-Husiatyn 
zostanie jeszeze wstrzymany. 

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano 
ruch pociągów towarowych Rzeszów: Jasło przy- 
puszezalnie na 48 godzin i ruch ogólny na 
przestrzeni Pieńczyce-Kocmyrzów z d. 22 b. m. 

Ruch pociągów na przestrzeni Lwów- 
Winniki przywrócono z dniem dzisiejszym. 

— Zawieje śnieżne — jak telegrafują 
nam z Kijowa — które wciągu dnia onegdaj- 
szego ustały, przybrały znów takie rozmiary, 
iż wstrzymano jako zupełnie bezskujeczne 
wszelkie prace około usunięcia zasp z linij ko- 
lejowych. Zdarzają się często wypadki wykole- 
jenia pociągów. Połączenie z Odessą było z po- 
czątku utrzymane, później większa część pocią- 
gów nie mogła od Zmierzynki począwszy dalej 
jechać i powróciła do Kijowa. 

— Dla sierót. We czwartek, dnia 25 
odbędzie się w teatrze miejskim nadzwyczajne 
po południowe przedstawienie na dochód Towa- 
rzystwa opieki nad sierotami. Odegraną zosta- 
nie ze współudziałem najwybitniejszych arty- 
stów naszej sceny komedya Bałuckiego „Grube 
ryby“, na wypełnienie po południa złoży się 
nadto deklamacya jednej z artystek, tudzież 
koncert orkiestry teatralnej. 

Wydział Towarzystwa opieki nad siero- 
tami nie; wątpi, że w dniu oznaczonym sala 
teatralna wypełni się publicznością, która zechce 
przyjemnie spędzić popołudnie, nadto zaś po- 
spieszyć z pomecą najuboższym. 

Bilety nabywać można w cukierni Wp. 
Bienieckiego, w sklepie Wp. Hawranka, w dzień 
zaś przedstawienia w kasie teatralnej, 


— Z Kasyna miejskiego. Ruchliwe 
Kółko amatorskie urządza w tym roku na inan- 
guracyę postu zebranie popieleowe we śro- 
dę 24 b. m. Przystosowano na ten cel dużą 
salę balową, zapewniono współudział najlep- 
szych sił humorystycznych ze świata amator- 
skiego, celem wykonania programu teatru roz- 
maitości. Lista otwarta w sekretaryacie Kasyna. 

— Płoniea. W dniu 21 b. m. zgłoszona 
dwa nowe przypadki płonicy; wyzdrowiało jedno 
dziecko, zmarł chłopak 11-miesięczny, leczony 
w domu. 

— Zmawea sądowy. P. Julinsz Tanz, 
kierownik firmy Filip Haas i Synowie we Lwowie 
został zamianowany i zaprzysiężony jako rze- 
czoznawca sądowy dla spraw z zakresu dywa- 
nów, portyer, materyj meblowych i t. p. 

— Zarząd główny Towarzystwa „Szko- 
ły ludowej“ odbędzie posiedzenie w dniach 27 
i 28 b. m. w Krakowie w lokalu przy ulicy 
Floryańskiej 1. 15. 

— Mieszkania na wozach we Lwo- 
wie. Komisya sanitarna, rewidująca całe mia- 
sto eo do porządków i czystości, zdumiała się 
odkryciem we Lwowie rodziny, zamieszkałej na 
wozie. Nazwano to już „wozem Drzymały“, 
choć nie ma tu podobieństwa ani z logem ani 
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z charakterem dzielnego gospodarza wielkopol- | A Na gościńcu za rogatką Sichowską 
skiego. Oto z głębi dużego podwórza realności Í znaleziono wczoraj zmarzniętego mężczyznę, 
pod l. 46 przy ul. Janowskiej stoi wóz, uży- | dającego słabe zaledwie oznaki życia. Wezwane 
wany przez trupy menażeryjne. Wóz jest dre- ; pogotowie Towarzystwa ratunkowego przypro- 
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Przed północą z galeryi odezwały się : przewodniczył człowiek bezpartyjny, zbadała 
surmy i fanfary, a w ślad za niemi manifest i kajety i ułożyła szereg pytań celem bliżezego 
„Księcia Karnawału* wygłoszony pomocą tuby | wyjaśnienia sprawy. Pracy tej jeszcze nie ukoi- 
przez artystę krak. sceny p. Józefa Węgrzyna. į czono, gdy pojawiła się „czarna lista“ zesta- 


wniany, z oknami, z kominem od żelaznej ku- 

chenki, ale osadzony na legarach, kół nie ma. 

„Dom* stoi pod parkanem, między którym a 

wejściem jest przesmyk, najwyżej na metr sze- 

rokości. Przybysza wita energicznem ujadaniem 

pies, trzymany na łańcuchu, przymocowanym 

do wozu. Koło psa — na koziołku katarynka. 

Szczekaniem psa wywołani, wychodzą z wozu 

jego mieszkańcy, „Głowa domu“, Jan Kuczera, 

lat 37, dziś kataryniarz, żona sprzedająca na 

razie cukierki; z pięciorga dzieci, troje zamie- | 
szkuje wóz, mianowicie jeden chłopak nosi zał 
schorzałym ojcem katarynkę, dwaj chodzą do 

szkoły wydziałowej, dwaj inni gdzieś u kre- 

wsych. Ludzie ci podróżują, niemal całe życie 

po kraju z menażeryą, panopticum lub badaj 

katarynką. To już ich pech — ale jedyny. „Pa- 

piery* w porządku, a więc: metryka chrztu, 

pozwolenie policyjne na wędrówkę z katarynką 

i nakaz płatniczy podatku zarobkowego od ka- 

tarrniarstwa.... Wędrują ciepłą porą, a na zi- 

mę od trzech lat zjeżdżają stale ze swym wo- 

zem na ul. Janowską i za 10 m. kw. ziemi | 
pod wóz płacą po 8 kor. miesięcznie. Jesienią | 
z. r, gdy wracali do Lwowa na zimowe leże, 
koła wozu połamały się, więc jakoś dociągnęli 
wóz, osadzili go na gruncie nieruchomo i zbie- 
rają powoli na opłacenie kowala, aby z wio- 
sną módz znowu w świat wyruszyć. 

Lecz komisya sanitarna zarządziła usu- 
nięcie wozu — w myśl przepisów sanitarnych 
i policyjno budowlanych, oraz ze względu na 
nieb-zpieczeństwo pożaru, grożące pobliskim 
domom i znajdującym się w sąsiedztwie skła- 
dom dorożkarskim siana. | 

Komisaryat, litując się nad nędzarzani, | 
wyjednał im u cviekunów ubogich już wielo- i 
krotnie drobne zasiśki, ale mimo to zezwolić | 
im nie może na dalsze pozostanie na tym u- 
nieruchomionym wozie; oni natomiast bronią 
się, dowodząc, że przecież bea kół nie megą 
ruszyć z miejsca. Kłopotliwą tę historyę roz- 
strzygnie niebawem magistrat. 

Mieszkania na wozach istnieją jeszcze w 
dwu innych punktach Lwowa: przy placu św. 
Jura i przy ul. Słonecznej, lecz są to wozy na 
kołach, dające się każdej chwili usunąć. Mie- 
szkają w tych wozach również wędrowni przed- 
siębiorcy menażeryj, panoptików i t. p. Tuż 
pod Lwowem, w Kleparowie, są również takie 
ruchome wozy mieszkalne, 

— Towarzystwo kredytowe ziemskie 
odbędzie walne zgromadzenie dn. 1 marca b. r. 
o godzinie 10 rano. 

4 Adolf Huth, emeryt. radca Dworu, 
zmarł onegdaj w Stryju po krótkiej a cięźkiej 
słabości, przeżywszy lat 74. Š. p. Huth poj 
sią w Skałącie 22 listopada 1835, Tniwersytet 
ukończył we Lwowie, wstąpił do służby w Na- 
miestnictwie w r. 1858 i szybko przeszedł 
wszystkie rangi służby administracyjnej; w r. | 
1867 miancwany został? komisarzem powiato- 
wym. Pierwszym etapem działalności jego jako 
starosty był Jaworów, gdzie w r. 1680 stanął 
na czele tamtejszego starostwa; następnie był 
é. p. Huth starostą w Jarosławiu. Na tak wy- 
bitnem stanowisku okazał ś. p. Huth wielkie 
zdolności i zawodową wiedzę. odznaczył się nie- 
tylko znajomością ustaw, lecz także umiejętno- 
ścią obchodzenia się że stronami; wielkie za- 
lety umysłu i charakteru zyskały mu powszech- | 
ne poważanie i szacunek, a gorliwa i sumien- 


wadziło zmarzniętego do przytomności i odwio- 
zło go do szpitala powszechnego. Nazwiska 
jego na razie nie stwierdzono, gdyż zmarznięty 
jest tak chorym, że zeznań on niego wydobyć 
nie moźna. 

A Kronika policyjna. Do policyi tu- 
tejszej nadeszła z Brzeżan wiadomość, że are- 
sztowano tam kilkakrotnie karanego już za o- 
szustwo Antoniego Kosika, który przedstawia- 
jąc sie jako alumn, starał się o rękę córki je- 
danego z tamtejszych mieszczan. Kocik nosił 
szaty duchowne. 

Za usiłowane włamanie się do synagogi 
przy ulicy Węglowej aresztowała policya noto- 
wanego złodzieja Artura Arnolda. 

Podczas reduty w sali Filharmonii skra- 
dziono ż garderoby dr. Adamowi Przyjemskie- 
mu futro popielicowe, wartości 280 kor. 

Z przed dworca kolei państwowych skra- 
dziono wczoraj Karolowi Kowalowi z Wybra- 
nówki, parę kopi z sankami, wartości przeszłe 
800 koron. 

(=) Zaczadzenie. Dziś przed południem 
w realności przy ul. Stryjskiej 1. 10 znaleziono 
w stanie nieprzytomnym woźnicę nieznanego 
na razie nazwiska. Lekarz stwierdził, że uległ 
ox zaczadzeniu, śpiąc w izdebce obok stajni, 
gdzie zawcześnie zatkano piec. 

(==) Zamachy samobójcze. Dziś przed 
południem w jednej z lwowskich łazienek po- 
derżnęła sobie żyły u rąk pewna młoda, ele- 
gancka panna. Pogotowie ratunkowe udzieliło 
jej pomocy, poczem odwiedziono ją do domu 
rodziców przy ul. Jabłonowskich. 

Czeladsik blacharski Arnold Sonnenschein, 
wypił wczoraj w zamiarze samobójczym sporą 
dozę kwasu solnego. Pogotowie ratunkowe wy- 
pompowało mu żołądek i pozostawiło opiece 
domowej, 

% Zmarli: we Lwowie, Otylia z Ka- 
sprzyckich Nitmanowa; 

w Kulparkowie, Julisz Szezepański, star- 
szy oficyał Zakładu umysłowo chorych w Kul- 
parkowie, w 42 r. życia; 

w Krakowie, Józef Brykczyński, właści- 
ciel dóbr ziemskich w 60 r. życia; 

w Stanisławowie, Stanisław Bobelak, uczeń 
VII klasy gimnazyalnej, przeżywszy lat 18; 

w Jssoudun, w departamencie Indre, Win- 
centy Dydziul, weteran z r. 1880, w 98 r. życia; 

w Krośnie, Czesław Jastrzębski, b. wła- 
ściciel dóbr ziemskich, weteran z r. 1868, w 
78 r. życia; 

w Bernie morawskiem, Juliusz Gomperz, 
członek Izby panów i prezydent berneńskiej Izby 
handlowej i przemysłowej, w 85 r. życia. 

— Krakowska rednta prasy na do- 
chód Towarzystwa dzienuikarzy polskich urzą- 
dzona d. 22 b. m. w salach Starego Teatru, 
miała nadzwyczajne powodzenie. Zawdzięczać je 
należy przedewszystkiem pomysłowości komite- 
tu, który uczynił wszystko, co było w jego 
mocy, by zabawie zapewnić sukces i — wy- 
kwintaą fizycognomię, W rzęsiście oświetlonym 
westybulu, wząosił się na środku oryginalny 
namiot szaro-żółty, od wewnątrz silnie oświe- 
tleny. tak, że przedstawiał się jak wielki pla- 
styczny transparent, ubrany wokoło maskami, 
godłem Reduty. W pawilenie mieściła się „in- 
kwizycya”, arcopag zamaskowany, w togach. 
Panie, po zdjęciu wierzchnich okryć, wchodziły 


na praca ogólne uznanie. W charakterze radcy {jednem wejściem, aby po krótkiej rozmowie 


Namiestnictwa przeniesiony później do Namiest- 
nictwa we Lwowie, ustąpił s. p. Huth po 41 
latach służby w r. 3900 z urzędu jako radca 
Dworu. żegnany powszechnym żalem. 

Po przejściu na emeryturę zamieszka Ś. p. 
Hath z rodziną w Stryju. 

Pogrzeb odbył się tamże, dziś po po- 
łudniu. 

— Izby handiowe i przemysłowe w 
Brodach, Krakowie i Lwowie nstanowiły dr. 
Battaglię, dyrektora centralnego związku gali- 
cyjskiego przemysłu fabrycznego i posła na 
Sejm krajowy i do Rady państwa wspólnym 
konsulentem, poruczająs mu zastępowanie i 
strzeżenie wobec Ministerstw i władz central- 
nych konkretnych interesów, objętych zadaniem 
krajowych Izb handlowych i przemysłowych, 

— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Sandorowi Knrsowi false Falkowi i Jó- 
zefowi Lenzowi recte Lamowi o zbrodnię kra- 
dzieży zakończyła sie w tutejszym sądzie kra- 
jowym karnym wczoraj po południu. Na pod- 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych skazał 
trybunał Kursa na karę półtora rocznego cięż- 
kiego więzienia, obostrzonego postem eo mie- 
siąc, Lama zaś uwolcił. 

A Napad. Na p. Franciszka Martyno- 
wicza, kapelmistrza „Kapeli narodowej* napadł 
wczoraj w ulicy Zamarstynowskiej jakiś drab, 
ugodził go nożem w lewe przedramię, poczem 
zbiegł. Rannego opatrzyła siacya ratunkowa. 

A Zgubiono: w pociągu kolejowym, 
zdążającym ze Zborowa do Zadwórza 650 kor. 
w banknotach; złoty pierścień wartości 50 kor. 

A Umysłowo chorego Borucha Tasera, 
ucznia prywatnego ze Stanisławowa, wałęsają- ( 
cego się wczoraj w ulicy Kazimierzowskiej od- $ 
aa policya w opiekę komisaryatowi II dziel- 
nicy. 


z inkwizytorami i oddaniu im biletu, udać sie 
na główne schody, przystrojone wspaniałe zie- 
lenig, roślinami pnącemi, oras kwieciem kamelij 
białych Nad dekoracyą kwiatową, przeplatając 


ja, unosiły się girlandy pnących roślin, prze- 


tkaae larapkami elektrycznemi. 

Na pierwszym podeście sohodów przyjmo- 
wali publiczność komitetowi, z odznakami gę- 
sich piór przy frakach, odbierając bilety i wska- 
zując gościom, niezaopatrzonym w butonierki, 
stół, przy którym zasiądły zamaskowane panie. 
Tu pochód gości rozdzielał się za wskazówką 
komitetowych na dwie części: panie zamasko- 
wane obowiązkowo, zdążały ku sali głównej 
schodami po prawej ręce, panowie zwracali się 
na lewo. Oba strumienie łączyły się w foyer, 
gdzie gospedarze reduty witali przybywających. 
Na- obu żałamaniach schodów zasiadła z każdej 
strony mała orkiestra „Harmonii*, której dźwięki 
dawały już w westybulu pierwszy nastrój we- 
sołości i redutowego entrain. 

O pół do 1l0tej wieczorem rozległy się 
w sali głównej pierwsze dźwięki orkiestry pod 
osobistym kierunkiem dyrektora J. N. Hocka. 
Wykorny komplet orkiestry 18 pp. wykonał 
doborowy program, który złożył się na rodzaj 
niezwykłego koncertu promenadowego, wśród 
szmeru rozmów i dyskretnych wybuchów śmie- 
chu. W takt wytwornej muzyki przesuwały się 
kolejno pary w umiejętnie obmyślonem świetle, 
pod piękną dekoracyą pomysłu architekty Mą- 
czyńskiego. 

Około północy sale były już całkiem za- 
pełnione. Ścisku zeszłorocznego udało Bię uni- 
knąć dzięki temu, że komitet postarał się o roz- 
szerzenie lokalu przydaniem kilku sal drugiego 
piętra Razem obliczono uczestników zabawy 
według sprzedanych biletów na galeryę i salę 
na 1100 osób. Cyfra to nieznana żadnemu 
z bali krakowskich, 


Na sali tymczasem ostatnie wydawał rezkazy 
mistrz ceremonii, p. S. Gabryel Zeleński, przy 
pomocy trzydziestu wodzirejów. Po ustawieniu 
się par, stanął na ich czele p. Stan. Sierosław- 
ski, który niósł wielkie berło z dzwonkami, 
kaczką dziennikarską. Gdy za- 
trzepotała skrzydłami, pochód ruszył, wśród 
baldachimów z girland kwiatowych, niesionych 
przez wodzirejów, zdobnych w „wielki order 
maski“, Pochód zawinął ślimaka, który odwi- 
jajae p. Żeleński, zaaranżował walezyka, po- 
czem nastąpiła pauza kolacyjna. 

Po kolacyi, na sygnał trąbki zgromadzo- 
no się w sali balowej, gdzie nastąpił kadryl 
„monstre“ w połączeniu z walcem, polka, ga- 
lopadą, mazurem. Panie — już bəz masek, 
miały sposobność wytańszyć się wybornie, ka- 
dryl ten bowiem trwał dobre dwie godziny (do 
czwartej rano). Prowadził go p. Stanisław Ze- 
leńaki. Po kadrylu nastąpiła pauza, poczem 
odbył się mazur, araużowany przez p. Leona 
Janczewskiego. Iskry padały — ginęły jednak 
szybko, bo już dzień biały niedysk:etnie za- 
glądał w okna.... 

O godzinie 7 rano skończyła się reduta; 
nieoficjalnie — bea muzyki — trwała jednak 
jeszcze godzinę, w salach restaracyjnych par- 
teru i I. piętra. 

— Sprawa Janiny Borowskiej. W dal- 
szym ciągu wczorajszej rozprawy przedpołudnia- 
wej odczytano list p. Klimaszewskiej, wyraża- 
jący p. Borowskiej głębokie współczucie i wy- 
powiadający przekonanie, że padła ofiarą stra- 
sznej pomyłki. 

Następnie odezytano list p. Jemiołkow- 
skiego, współpracownika Słowa Polskiego we 
Lwowie, który ze względów dziennikarskich 
badał, bawiąc dawniej w Warszawie, stosunki, 
panujące w tamtejszej ochranie. Wydaje on uje- 
mny sąd o zeznaniach Bakaja. 

Następnie przesłuchano jako świadka p. 
Bron. Lipińską, nauczycielkę śpiewu w Kra- 
kowie. Była aresztowana w Warszawie dnia 15 
października 1906 r. z powodu przybycia za 
fałszywym pasportem. Przesłuchiwał ją Bakaj, 
który okazał się dla niej bardzo uprzejmy. 
Wraz z nią aresztowano jej szwagra, chorego 
na gruźlicę, dla którego Bakaj uczynił wszelkie 
ulgi. Bakaj polecił jej, aby celem lepszego wy- 
jaśnienia sprawy złożyła zeznania swoje na pi- 
śmie i udzielił jej przytem wszelkich potrze- 
bnych informaeyj. Po sześciu tygodniach, ku 
zdziwieniu wszystkich swoich znajomych, wy- 
puszezoną została z więzienia, podczas, gdy 
najmniejsza kara za podobny występek wynosi 
3 miesiące. Chociaż uzyskała wolność nie mo- 
gła z Warszawy wyjechać nie mając żŻaduyrh 
dokumentów. W toku atoli zjawił się u mej 
Bakaj i wręczył jej ów odebrany jej fałszywy 
paszport. Na podstawie tego pasportu mogła 
wyjechać za granicę. 

Obrońca dr. Heski czyni wniosek o za- 
wezwanie do rozprawy jako świadka pani Praus- 
gowej z Paryża, bawiącej obecnie w Krakowie, 
na okoliczność, iż wykluczone jest przypu- 
szezenie, jakoby kto inny mógł udać się za pa- 
sportem p. Borowskiej do Warszawy i tam 
przedstawić się jaxo Borowska u Petersona. P. 
Pranssowa twierdzi, że za paszportem p. Bo- 
rowskiei przejeżdźała w sierpniu r. 1905 gra- 
nicę, ale tylko w obrębie granicznym, a do 
Warszawy nie jeździła. Dalej podnosi dr. He- 
ski, iż p. Borowska musiała mieć jakieś sto- 
sunki w Warszawie, gdy, zanim jeszeze sąd to 
zbadał, wiedziała już, że w Warszawie było 
meldowanych 5 osób na nazwisko: Borowska. 

Oskatrżyciel dr. Lewicki odpowiada, że 
ua jego polecenie p. Borowska zasiągueła tych 
informacyj u niejakiej p. Kacławieckiej w War- 
szawie. To jest więc ta tajemnicza droga — 
dodaje dr. Lewicki -— o której reówił tu obroń- 
ca oskarżonego. 

Odezytano jeszcze kilka korespondencyj, 
poczem o godz. y41% przewodniczący zarządził 
przerwą. 

Po przerwie zeznawała jako świadek p. 
Zońa Praussowa, słuchaczka motematyki 
w Paryżu, żona wybitnego członka P. P. S., 
słuchacza geologii, zamieszkałego równieź w Pa- 
ryżu, poddanego rossyjskiego. Borowska poznała 
w r. 1905. Otrzymała wówezas od niej pasport 
i przejechała na podstawie jego granicę, ale 
nie pawięta, czy była w Warszawie, 

Przew. Czy pod przysięgą może pani 
stwierdzić, że nikt inny nie używał iego pa- 
sportu i że nie dała go pani nikomu. 

wiadek: Nie pamiętam, abym dawała 
go komu innemu. Jestto możliwe, że byłabym. 
go data, gdyby to było potrzebne dla celów 
konspiracyjnych. 

Dalej świadek zeznaje, że o podejrzeniu, 
rzuconem na Borowską dowiedział się dopiero 
w Paryżu od Bakaja. Gdy Bakaj przybył do 
Paryża zaczął opowiadać rozmaite szczególy, 
znane mu % ochrany i zdemaskował Saukow- 
skiego, Dyrcza, Brzozowskiego i prowokatora 
Schwarza, oraz opowiadał o ochranie. Również 
przedłożył kajety ze swemi notatkami. Ponie- 
waż Bakaj pracował w ochranie, przeto nie 
wierzono mu. Wybrano więc komisyę bezpar- 
tyjna, której polecono zbadać dokładnie kajety 
i złożyć o nich sprawozdanie. Praca to była 
kardzo ciężka, bardzo źmudna. Komisya, której 
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wiona przez Burcewa. To pokrzyżowało placy 
komisyi, która też zaprzestała swej pracy. Gdy 
pytano Burcewa dlaczego przedwcześnie ogłosił 
tę czarną listę, odpowiedział, że uczynił to dła- 
tego, iż ma zaufanie do Bakaja i wierzy w 
prawdziwość jego informacyj. 

Na zapytanie dr. Heskiego, czy w tych 
kajetach, których dostarczył komisyi Bakaj, były 
jakie wzmianki o Borowskiej, świadek odpo- 
wiada, że nie pamięta, ale zdaje się inu, że 
były. 

Na pytanie przewodniczącego, czy nie na: 
deszły jakie ujemne informacye o p. Borowskiej 
z Krakowa, p. Praussowa odpowiada, że jest to 
wykluczone. Tylko Bakaj opowiadał, że p. Bo- 
rowska bywała często w ochranie. 

Dr. Lewicki: A może Bakaj dostał 
bezpośrednio jakie informacye z Krakowa. 

Świadek: Nie przypuszczam, gdyż Ba- 
kaja Burcew otoczył ścisłą opieką i nikt nie 
mógł się dostać do niego bez zezwolenia i wie- 
dzy Burcewa. 

Dr. Bobrowski z kolei oświadcza, że 
znaleziono spis partyjny osób, dla których sta- 
rano się o pasporty i za którymi osoby te 
wyjeżdżały za granicę. Owóż pasport panień- 
ski p. Borowskiej, wystawiony na nazwisko 
Klecanównej, zwrócono jej, gdyż w spisie pas- 
port ten przekreślono. Pasport p. Borowskiej 
zr. 1905, wystawiony na jej nazwisko po mężu, 
po zaopatrzeniu w wizę oddano mężowi zaufa- 
nia partyi. Co się stało z tym pasportem, nie 
wiadomo. 

Obwiniony Haecker na zapytanie obroń- 
cy dr. Heskiego odpowiada, że artykuł w Na- 
przodzie p.t. „Szpieg“ zamieścił pod przymu- 
sem sumienia i pod nicodpornym przymusem 
polskiego dziennikarza socyalistycznego. 

Obrońca prosi, aby słowa te zanotowano 
w protokole. 

O godz. kwadrans na 2 odroczył prze- 
wodniczący rozprawę do popołudnia. 

Po południu rozpoczęła się rozprawa o 
godz. 4. Trybunał przedłożył sędziom przysię- 
głym dwa pytania: pierwsze główne o wystę- 
pek obrazy czci i drugie dodatkowe na wypa- 
dek zatwierdzenia pytania pierwszego: czy ob- 
winiony Haecker udowodnił p. Borowskiej ha- 
niebne czyny, które podniósł w toku rozprawy 
celem uzasadnienia swego twierdzenia. 

Pytanie dudatkowe, zażądane przez obroń- 
cę, czy obwiniony działał pod nieodpornym 
przymusem, trybunał odrzucił, gdyż o przymu- 
sie nieodportym może być tylko mowa, gdy 
idzie o życie lub wolność, a nie przy obra- 
zie czci. 

O godz. 5 zabrał głoa oskarżyciel dr. 
Lewicki i wyraził zdziwienie, że obwiniony, 
który ofiarował się twierdzenie swe udowodnić 
rozmaitymi niezbitymi dokumentami, nie udo- 
wodnik żadnego zarzutu. Czyni mu zarzut, że 
umieścił swój artykuł, nie zbadawszy przedtem 
prawdziwości, czynionych w nim ciężkich zarzutów 
p. Borowskiej. Opierał się tylko na opowiada- 
niach Bakaja. Prawda, że Bakaj zeznał tutaj, 
iż Borowska była w ochranie i u Petersona, 
lecz zeznania jego były konstrukcyjne, tak, że 
pobyt Borowskiej w ochronie wypadał na tem 
czas, gdy ona wyjeżdżała do Warszawy z po- 
lecenia partyi. Lecz te zeznania nie zasługują 
na zaufanie, chociaż je składał Bakaj. Po za 
zeznaniami Bakaja nikt p. Borowskiej nie ob- 
ciążył. Zresztą i Bakaj sam zmieniał swe ze- 
znania. Dowodów winy p. Borowskiej nie zdo- 
łano przytoczyć. Nawet dla sądu partyjnego, 
który sądzi sprawę Brzozowskiego, nie wystar- 
czyły zeznania Bakaja, lecz postanowiono roz“ 
prawę odroczyć, aby zbadać dalsze dowody. 
Jest to dowodem, że zeznań Bakaja nie można 
uważać ża fakt niezbity. Mowca sądzi, że pod- 
siawą całej eprawy jest fakt, że partya chcąc 
utrzymać swą powagę, uczyniwszy zarzut szpie- 
gostwa p. Borowskiej, podtrzymuje go nadal 
z całą siłą. 

Na tem rozprawę przerwano. 

Dziś przemawiać będzie obrońca dr. He- 
ski, poczem nastąpi resumé przewodniczącego: 
Wyrok zapadnie zapewne wieczorem. 

— Bpliog defraudacyi na poczcie: 
Z Krakowa donoszą: Wczoraj równocześnie % 
procesem Borowskiej rozpoczęła się przed dru- 
gim trybunałem sędziów przysięgłych rozprawe 
karna przeciw Stanisławowi Jakubowskiermu, 
byłemu asystentowi pocztowemu, oskarżonemu 
o rozmaite sprzeniewierzenia, popełnione w U 
rzędzie. Z początkiem stycznia z. r. przydzielo” 
no Jakubowskiego do głównego urzędu pocztó” 
wego w Krakowie i oddano mu magazyn Pê? 
kunkowy, w którym miał prowadzić obrachuski 
i pobierać od stron opłaty i zaliczki za Pi 
kiety. Gdy inspektor pocztowy przeprowadzi 
rewizyę w październiku 1908 roku, stwierdzi; 
że obwiniony od dłuższego czasu dopuszc? 
się nadużyć, że zatrzymywał zaliczki, pobran? 
od stron, które pokrywał małemi, mylnie 7% 
pisanemi, lub wcale nie wciągniętemi do ksiąb 
opłatami, składanemi za przesyłkę pakietów" 
Popełniona przez te malwersacys szkoda wiej 
siła 1489 K. Na pokrycie tej szkody, obwimio” 
ny złożył 506 K. Przysięgli zaprzeczyli 10 gło 
sami postawione pytanie co do winy, a trybu! 
na podstawie tego werdyktu uwolnił oskarżonć 
od winy i kary. 
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Dnia 19 b. m. na dworcu kolejowym w Ozer- 
niewcach przesuwacz wagonów. nazwiskiem 
| Tkączuk, dostał sią tak nieszeześliwie między 

zderzaki dwu wozów, iż w skutek zgsiecenia 
| klatki piersiowej, na miejscu wyzionął ducha. 

— Zgon kr. iiwileckiej. Jak donoszą 
z Wrocławia, zmarła tam hr. Kwiiecka, znana 
z głośnego procesu © podstawienie dziecka, w 
63 r. życia. 
| — jiorderstwo dia rabunku. W Edns— 
| jak donoszą z Linzu — zamordowano właści- 
cielkę sklepiku Maryę Brandtnerową. Mordereę, 
( który zbrodni dokonał w celach rabunku, do- 
tychczas nie schwytano. 

— Krwawa walka z bandytami. We 
wsi Trzeińcu, w powiecie lubartowskim, Ssio- 
tzyła onegdaj policya — jax donoszą z Lublina — 
krwawą walkę z bandytawi. Podczas wymiany 
strzałów zabiiy sołtys Szoliniak, oraz bandyta 
Grzechniak. główny bexrszt rozbójników. 

— Tragiczny zgon miodcgo malarza 
chorwackiego. Z Zengg donoszą: Onegdaj o 
godzinie pół do 4 rano w towarzystwie kilku 
osób, powracał młody malarz chorwacki Dzier- 
żysław Erler z zabawy do domu. Droga pro- 
wadziła przez molo. Szala? potężny borra, gzu- 
sząc głos kużdy. Kiedy towarzystwo znajdowało 
się już w pobliżu magazynów na molo, nie- 
zwykle silny prąd wiatru porwał malarza, prze- 
niósł przez 8 metrów szerokie molo i wrzucił 
do morza. Innych jego towarzyszy wiatr rzucił 
tylko na ziemię. — Zniknięcia malarza nie za- 
uważył na razie nikt i dopiero w dwa dni pó- 
źniej znaleziono jego zwłoki na brzegu mola w 
straszliwym stanie. W chorwackich artystycznych 
sfarach wywołała tragiezna śmierć młodego ma- 
larza żywe współczucie, 

— Sąd wojenny w Warszuwie skazał 
5 oficerów za nalsżenie do zwiazku oficerskio- 
go na roboty przymusowe od 6—8 lat, a 19 
Żołnierzy i dwu gimnazyalistów za udział w 
organizacyi wojskowo-rewelucyjnej na roboty 
przymusowe lub inne roboty karne. 

— Tajemniczy wypadek zabójstwa. 
Onegdaj — jak donoszą z Werszawy — do 
przechodzącego ulicą Klektryczną 19 letniego 
Kazimierza Łypaczewskiego, podeszło dwu lu- 
dzi i celnymi strzałami z brauningów, skiero- 
wanymi w brzuch i głowę, powalili go na zio- 
mię. Mordercy zkiegli. Łypaczewski zmarł, nie 
odzyskawszy przytomności, w chwili, gdy go 
wnoszono do szpitala. Zamerdowany był po- 
dobno uczniem klasy VIM, ale ubierał się 
po cywiluemu i nie nosił czapki mundurowej 
szkolnej, tylko kapelusz, 

Mieszkał wraz z matką. która wyszła ra- 
zem z nim popołudniu i do późnocy nie powró- 
ciła. Sprawa zabójstwa zajęła się bardzo gorii- 
Wie policra. Pobudki zamordowania są w każdym 
razie bardzo tajemnicze. Wszelkie podejrzenia 
o zabójstwo w celach rabunku są wykluczone, 
a cały charakter morderstwa nosi na sobie ce- 
chy jakiejś zemsty. 


$ Wykolejenie pociągu pospie- 
sznego. Ubiegłej soboty wykoleić się na sta- 
cyi Radymno pociąg pospieszny, wychodzący ze 
Lwowa do Wiednia o godzinie 7 wieczorem. 
Wskutek wykolejenia, pociąg przerwał się Ga 
trzy części, z których jedna wbiegła na dragi 
tor. Prócz lekkich kontuzyj u kilku podróżnych, 
wszyscy jadący wyszli bez szwanki. Powodem 
wykolejenia było złe ustawienie zwrotnicy, tu- 
dzież pęknięta szyna. 
$ Aresztowanie mordercy. W Tar- 
Ropolu aresztowano w ubiegły piątek wżłościa- 
Nina Iwana Ładyka, mordereę Richteców i Bo- 
chnera w karczmie w Dragauówce. 
$ Młodociana podpałaczka. Przed 
trybnnałem sądu przysięgłych w Przemyślu od- 
byłą się dnia 16 bm. rozprawa karna przeciw 
l5-letnicj Anieli Brzozowskiej, córce włościani- 
la, która z zemsty za ukaranie jej przez ojca, 
Wznieciła ogień w chacie rodzicielskiej, Po prze- 
browadzonej rozprawie, trybunał na podstawie 
Werdyktu sędziów przysięgiych skazał Brzozow- 
Ska za zbrodnię podpalenia na karę 8-letniego 
ciężkiego więzienia. 


Kronika zagraniczna. 


* Kuba rozpruwacz w Berlinie. 
Wezoraj wykonano znów zamach na 46-letnią 
kobiete, tórą lekko zraniono nożem. 

* Katastrofa w kopalni. Podczas 
Katastrofy w kopalni w West Stanley zginęło 

tdług urzędowego stwierdzenia 156 górników. 
, * Echa pożaru w poselstwie nie- 
pieckiem. Z San Jago de Chile donoszą: 
"okuratorya doszła do wniosku. ża kancelista 
śckertl istotnie usiłował zamerdować niemie- 
kiego posła Bodmanna. 
ta * Zaspy śnieżne. Z Kijowa telegra- 
Ją: Na liniach kolei południowo-zachodnich 
Powodu śnieżycy, zupełnie wstrzymano ruch 
| r STOWy na przestrzeni 3000 wiorst. 20.000 
Obotników zajętych jest odgartywaniem śniegu. 


— Śmiertelny wypadek na kolei. | 


W ciągu ostatnich dwu dni 80 pociągów u- 
grzęzło w śniegu, kilka wykoleiło się. Biletów 
kolejowych w kierunku południowym nie wy- 
dają. 

* Katastrofy na morzu. Parowiee 
„Prezydent Roca* w drodze do Buenos Ayres, 
w skutek pożaru, jak się zdaje, zatenął, przy- 
czem miału zginąć 200 osób, podróżnych i 
członków załogi. 

W porcie Patras parowiec grecki „Embi 
rikos“ najechał na parowiec belgijski „Egypte“ 
i uszkodził go tak, że „Egypte“ wraz z cen- 
nym ładunkiem natychmiast zatonał. 


Notatki Ligracko-artystyCZnE, 


Nowelę lfenryka Sienkiewicza zamie- 
Bzczóną w książce poświęconej  jubileuszowi 
Adama Krechowieckiego pt. „Wesele“, drukuje 
w przekładzie czeskim KB. Bergera „Venkov” 
w literackim swym dodatku pt. „O Svatba“, 
Przekład bardzo dobry. 


P. Józef Męcina Krzesz, znany arty- 
sta-malarz, wykonał doskcuały portret ś, p. 
Ardrzeja hr. Potockiego, odznaczający się nie- 
uwyktem wprost podobieństwem. Wszystki? cha- 
rakterystyczn» cechy tej skupionej w sobie twa- 
rzy, wystąpiły w portrecie p. Krzesza w całej 
plastyce. Wystawiony na widok publiczny, zy- 
ska niechybnie uznanie powszechne i zawiśnie 
rychło w jednej z naszych instytueyj publi- 
cznych. 


Z teatru donoszą: W obee nagłego wy- 
jazdu p. Feldmana do łoża ciężką chorobą zło- 
żonego brata w Wiedniu, piątkowa premiera 
dramatu Stafa „Igrzysko”. zostaje odłożona na 
poniedziałek, Natomiast w piątek daną będzie 
znakomita sztuka Henryka Ibsena „Hedda 
Gabler*, z p-nią Siemaszkową w roli tytułowej, 
z pp. Gostyńską, Bednarzewską, Rybicka, Chmie- 
lińskim, Wostrowskim, oraz gościnnie występu- 
jącym Karolem Adwentowiczem. We czwartek 
Ww „Zygfrydzie”, a w sobotę w „Żydówoe*, od- 
będą się dwa ostatnie występy znakomitego te- 
nora opery królewskiej w Sztokholmie p. Mę- 
cińskiego, w obydwu tych operach bierze rów- 
nież udział p-ni Janina Korelewicz- Waydowa. 

P. Steruiez, powróciwszy z kilkudniowego 
urlopu z Wiedaia, rozpoczął z artystami stu- 
dyować operę Mieczysława Sołtysa p. t. „Po- 
wieść ukraińska“, (Marya) główne partye wy- 
kouają: p. Janina Korclewicz- Waydowa, p. 
Lachowska, pp. Łowczyński, Okoński, Sulikow- 
ski i Jeliński. Reżyseruje p. Okoński, dyrygo- 
wać będzie r. Stermicz. : 

Równocześnie odbywają się próby z opery 
Rubinsteine „Demon“. 


Eepertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we wtorek, „Tosca“ opera w 3 aktach 
Pueciniego; występ Janiny Korołewiez-Waydowej 
i Tadeusza Lowczyńskiego. 

We środę, po raz 13sty „Księżniczka do- 
larów* operetka w 3 aktach Leona Falla. 

We cxwartek, o godz. Bciej po poł. na 
dochód „Tow. opieki nad sierotami", „Grube 
ryby“, komedya w 3 aktach Michała Ba- 
łuckiego. 

We czwartek o godz. 7-mej wieczorem po 
raz ostatni w bież. sezonie „Zygfryd* R. Wa- 
Znera; przedostatni gościnny występ Modesta 
Męcióskiego, art. op. król. w Sztokbomie, oraz 
występ Janiny Korolewiez- Waydowej. 

W piątek, „Hedda Gabler“, dramat w 4 
aktach Henr. Ibsena, gościnny występ Karola 
Adwentowiczą. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodzieży szkolnej po raz 4-ty „Don Kiszot*, 
fantastyczne widowisko w 5 obrazach przez 
Adolfa Walewskiego. 

W soboty, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz ostatni w bież. sezonie „Żydówka“, 
opera w 5 aktach Halevyego; ostatni i poże- 
gnalny występ Modesta Męcińskiego, oraz wy- 
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej. 

W niedzieln, wyjątkowo o godz. 3-ciej po 
poł, „Walka motyli“, komedya w 4 aktach 
Hermana Sudermana. 

W niedzicłę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz l4ty „Księżniezka dolarów“, operetka w 
3 aktach L. Falla. 

W poniedziałek, po raz 1-szy „Igrzysko*, 
dramat w 8 aktach Leopolda Staffa; gościnny 
występ Karola Adweutowicza. 

We wtorek, po raz 28-my „Madame But- 
terfiy", opera w 3 aktach Pucciniego, występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza Łow- 
czyńskiego. 


Repertoar teatrn miejskiego w Krakowie. 


Środa, „Noe listopadowa“, dziewięć scen 
dram. St. Wyspiańskiego. 

Czwartek, „Lilla Weneda*, trag. w 5 akt. 
J. Słowackiego. 

Piątek, „Bliźnięta z Brigton* kom. w 3-ch 
akt. z prologiem Tristana Bernarda „Zicisze 
domowe“, kom. Oonstelinea. 

Sobota, „Sen srebrny Salomei“, 
dram. w 5 aktach Jul. Słowackiego. 


rom. 
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Niedziela, o godz. 8-ej „Sposób na żony“, 
krot. w 8-ch akt. Z. Przybylskiego, (ceny do 
polowy), o godz. 7-ej „Sen srebrny Salomei, 


OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan udał się wczoraj po po- 
łndniu o godzinie pół da 5 do hotelu „Impe- 
rial“, aby złożyć wizytę japońskiemu księciu 
Kuni. Niezastawszy go w botelu, zostawił 
Monarcha swoją kartę. 

== 4 Petersburga donoszą: Najd. Arey- 
książę Fryderyk, bawiący tam jako przed- 
stawiciel Najj. Pana z powodu pogrzebu w. ks. 
Włodzimierza, w towarzystwie w. ks. Miko- 
łaja Mikołajewicza był obecny na ćwicze- 
niach pułków gwardyi, poczem zwiedzał oso- 
błiwości miasta, a o godzinie S wieczorem 
odjechał z powrotem do Wiednia. 

== Węg. minister handlu Kossuth, 
minister oświaty hr. Apponyi, sekretarz 
stanu Szterenyi wyjechali wezoraj z Bu- 
dapesztu do Wiednia. 

= Pet. Ag. donosi, że bezpodstawne są 
wiadomości, jakoby b. prezydent ministrów 
Witte miał być postawiony przed osobny 
trybunał, pod zarzutem stosunków z rewolu- 
nycnistami. 

== Sejm finlandzki rozwiązano. 
Nowe wybory rozpisano na maj. 

= Prokuratorja w San Jago de Chile 
doszła do wniosku, że kancelista poselstwa 
Beckert istotnie usiłował zamordować nie- 
mieckiego posła Bedmanna. 
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PRLEGRAKY CAZET LWOWSKIEJ 


Rozprawa Janiny Borowskiej. 


Kraków, 23 lutego. (Tel. pryw.). Na dzi- 
siejszą rozprawę w procesie p. Borowskiej 
natłok osób był ogromny. Przy zdobywaniu 
wejścia na sali rozbito szybę w drzwiach i 
skaleczono wcżnego w rękę. Agenci policyj- 
ni musieli kontrolować bilety wstępu i oso- 
by, które ich nie miały, wypraszać z sali. 

Po otwarciu rozprawy zabrał głos o- 
brońca dr. Heski i zaznaczył, że oskarży- 
cielka nie znajdując innego środka obrony, 
zwróciła się do przysiegłych z prośbą o li- 
tość, a zastępca jej uważał za stosowne urzą- 
dzić tutaj napaść na socyalistów. Mowca są- 
dzi, że we wczorajszej mowie dr. Lewiekiego 
nie było ani jednego argumentu na rzecz 
p. Borowskiej. Twierdził mowca, że obwi- 
nieny dostarczył dowodów winy p. Borcw- 
skiej nie tylko na podstawie zeznań Bakaja. 
Swiadkowi temu zarzucono sprzeczność w z8- 
znaniach, tymczasem zeznawał on prawdę, 
jak automat, tylko przy rozprawie podał je- 
szcze bliższe szczegóły, a inni świadkowie 
potwierdził: jego wiarygodność. Wouec do- 
starczonego materyału dowodowego obwinio- 
ny nie może być karany. Sprawy p. Berow- 
skiej nie można łączyć z sądem partyjnym 
o Brzozowskim. Sąd ten odroczono nie dla 
tego, aby nie wierzono zeznaniom Bakaja, 
lecz dlatego, aby zebrać pisemne dowody 
winy Brzozowskiego. Bakaj zapawnił, że ta- 
kie dowody mogą być dostarczone. 

Po rozpatrzeniu pytań obrońca dr. He- 
ski wyraził przekonanie, że przysięgli wy- 
dadzą werdykt uwalniający i nie dopuszczą 
do tego, aby w biarach ochrany nie toasto- 
wano z powodu werdyktu krakowskich przy- 
sięgłych i nia wołano: Niech żyje Janina 
Borowska, nasza sprytna współpracowniczka! 
(Oklaski). 

Przewodniczący grozi opróżnieniem sali, 

Następnie replikował oskarżyciel dr. 
Lewicki i ubolewał, że dr. Heski uważał 
za potrzebne przypomnieć przysięgłym, jakie 
wrażenie werdykt ich wywoła w ochranie. 
Mowca podawał w powątpiewanie wiarygo 
dność zeznań Bakaja i zaznaczył, że w są- 
dzie partyjnym nad Brzozowskim odmówili 
im wiarygodności Żeromski i Iza Moszczeń- 
ska. Wskazał ponadto, że sprawa p. Borow- 
skiej jest dowodem systemu napaści, jakiemi 
socyaliści posługują się wobec duchowieństwa 
i różnych osób z po za swego obozu. 

Godz. 11:15 zabiera głos oskarżony 


Haecker. 
Wyrok. 


Kraków, 23 lutegu. (tel. pr.). Przy- 
sięgli wrócili z obrad o godz. 256 po połu- 
dniu. Zwierzchnik ławy przysięgłych p. Mi- 
chał Chyliński odczytał następujący werdykt: 
Główne pytanie dotyczące obrazy czei pani 
Borowskisj przysięgli zatwierdzili 11 głosa- 
mi. Drugie pytanie dodatkowe, czy obwinio- 
nemu udał się dowód prawdy przysięgli za- 
przeczyli 11 głosami. 

Z powodu potępiającego werdyktu, za- 
brał głos oskarżyciel prywatny dr. Lewi- 
eki i domagał się wymierzenia kary według 
$ 498 ustęp I, a jako okoliczność obciąża- 
jącą podniósł ciężką krzywdę, wyrządzoną 
pani Borowskiej wobee społeczeństwa pol- 
skiego i całego świata; zażądał również ogło- 
szenia wyroku w Czasie, Słowie Polskiem n 
N. Fr. Presse. 


Obrońca dr. Heski oświadczył, że 
zgłosi zażalenie nieważności, dlatego nie za- 
biera głosu co do wymiaru kary. 

Po naradzie trybunał o godz. pół do 
4 po południu ogłosił wyrok, skazujący Hae- 
ekera na 1 miesiąc aresztu, zwrot kosztów 
postępowania karnego. 

Trybunał orzekł zarazem, że wedle u- 
stawy prasowej po upływie 14 dni po prawo- 
mocności wyrok ma być ogłoszony w Czasie, 
Słowie Polskiem , N. Fr. Prosse. Jako ob- 
ciążające okoliczności przyjął trybunał nara- 
żenie pani Borowskiej na niebezpieczeństwo 
w całem jej obywatelskiem zawodzie, jako 
okoliczności łagodzącą fakt, że obwiniony 
działał na podstawie informacji, otrzymanej 
od trzeciej osoby. 

Przewodniczący do 
Czy pan przyjmuje wyrok? 

aecker: Zgłaszam zażalenie niewa- 
żności. Werdykt jest niesprawiedliwy. 


zasądzonego : 


Wiedeń, 23 lutego. Węg. minister han- 
dlu Kossuth był dziś przed południem u Najj. 
Pana na posłuchaniu, które trwało godzinę. 
Odwiedził też austryackiego P. Ministra skar- 
bu, dr. Bilińskiego. 

Wiedeń, 23 lutego. P. Minister spra- 
wiedliwości zamianował Samuela Rotha, kan- 
dydata notaryalnego we Lwowie notaryuszem 
w Mikołajowie. 


Sprawy wsehodnie. 


Kolonia, 23 lutego. Berliński korespon- 
cent Koeln. tg. wywodzi, że Niemcy po- 
parłyby wszelką wspólną akcyę w sprawie 
wschodniej, gdyby akcya ta rzeczywiście ro- 
kowała powodzenie. Jest jasnem, że wspólny 
krok w Belgradzie musi nastąpić. Serbia nie 
może brać udziału w sprawie państwowej, 
która przedewszystkiem obchodzi Austro-Wę- 
gry i Tureye. Nikt Serbii nie zabrał żadnej 
jej posiadłości. Postępowanie Serbii pozba- 
wione jest wszelkiej podstawy prawnej. Ze 
strony austro-węgierskiej nie grozi wcale nie- 
bezpieczeństwo wojny, tylko ze strony Serbii. 
Wspólny krok mocarstw w Serbii wywołałby 
niewatpliwie wielkie wrażenie i byłby pożą- 
dany, ponieważ ciagłe grożby wojenne Serbii 
są niebezpieczne. Serbskie żądania znalazły 
dotychczas mniej lub więcej życzliwe echo 
tylko w Rossyi. Rząd rossyjski powinien je- 
dnakże pamiętać o tem, że i on nie pozo- 
stałby obojętny, gdyby jakieś państwo sąsie- 
dnie ciągle groziło mu wojną. Austro-Węgry 
nie potrzebują mandatu Europy. W dalszym 
ciągu Koeln. Ztg. ostrzega Serbię przed kro- 
kiem zaczepnym, gdyż pewnego dnia może 
stanąć już wobee faktu dokonanego. W koń- 
cu artykułu podniesiono, że nie miałoby wcale. 
sensu czynić przedstawienia w Wiednia t. j. 
temu, komu grożą podpaleniem domu. 

Londyn, 23 lutego. Times pisze: Czy 
zadowolenie z powodu ukarania Serbii było- 
by dostateczną nagrodą za ofiary w ludziach 
i pieniądzach, jakie to przedsięwzięcie po- 
ciągnie za sobą? Br. Aehrenthal przyrzekł 
udzielić Serbii kompensaty ekonomicznej. Ozas, 
ażeby Monarchia, jeżeli chce spełnić to przy- 
rzeczenie, oznajmiła światu, w jaki sposób 
chce to uczynić. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Kossyi. 

Petersburg, 23 lutego. Manifest roz- 
wiązujący Sejm finlandzki uzasadnia rozwią- 
zanie tem, że podczas otwarcia Sejmu naru- 
zono statut sejmowy i krytykowano uchwa- 
łę, potwierdzoną przez cara o stanowisku 
Rady ministrów w sprawie finansów. 

Petersburg. 23 lutego. Urzędownie do- 
noszą, że earowa przyjęła na posłachaniu 
króla bułgarskiego Ferdynanda. 

Petersburg, 23 lutego. Dzienniki do- 
uoszą zgodnie, że na podwórzu domu prezy- 
denta Dumy Chomiakowa dzieci znalazły pod 
drzewem bombę dynamitową. Rodzina Oho- 
miakowa zaprzecza temu. 

Petersburg, 23 lutego. (Tel. pryw.). 
Birż. Wied. donoszą, że przybył tu znany 
działacz słowiański w Galicyi dr. Hlibowieki. 
Z udziałem jego ma się odbyć cały szereg 
narad członków Tow. wzajemności słowiań- 
skiej, kilku ezłonków Dumy, Rady państwa i 
innych działaczy. Narady te będą się odby- 
wały w najściślejszej tajemajcy. 

Petersburg, 23 iutego. (Tel. pryw.). 

Na posiedzeniu reorganizacyjnem Koła pol- 
skiego wybrano komisyę parlamentarną. We- 
szli do niej posłowie: SŚwierzyński, Haruse- 
wiez i Jaroński. P. Jarońskiego wybrano se- 
kretarzem komisji parlamentarnej. 
, Petersburg, 23 lutego. (Tel. pryw.). 
Śledztwo pierwiastkowe w sprawie b. dyre- 
ktora departamentu policyi, Łopuchina, ukoń- 
ezono. Łopuchin pociągnięty będzie do odpo- 
wiedzialności z art. 102 i 52 kod. karnego. 
Najwyższa kara, jaka mu grozi, to beziermi- 
nowe ciężkie roboty, najniższa zesłanie na 
osiedlenie. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechoewiesyh 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 

CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 

tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 

urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 
ranniej. 

Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


CUKIERNIA 


pod 
„Wozem Drzymały“‘ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


WŁADYSŁAWA PODHALICZA 


Lwów, ml. 4kademicka l. 5, 
Cobok Magazynu Hnych Sshayerów) 


NADESŁANE. 


Dentysta dr. K. Lewandowski 


Lwów plac Hafieki 7 (nad Kawiarnią Cantralna). 


WILLA 


w Zakopanem 


Przyjschali úo Lwowa. 


Wyimowsnie, plombowanie, wstawianie zębów bez holu. 


MESNO TWK Z ZKKK ae o 


BORE WRORERE PPPE 


Komitet obchodu setnaj rocznicy urodzin 3. Słowa- 
jekiago wa Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
iz uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- ; 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 
i balkonach, na jednej z głównych ulie, 


Spółka Fakiurowa 


Lwów, ul. Kościuszki i. 7, 
I. pietro, 


eskontuje: faktury, pretensye książkowe, rymesy, Za- 
liczki kolejowe i inne wynikające z obrotu handlo- 
wego.4 


DOM BANKOWY 


Misiągiewicz z QCzyżowie, 5. Moysa z Rudnik, 
i K. Abrahamowicz z Oiresza, A. Fedorowicz 
| z Krakowa, 


do sprzedaniu. 


Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 
zety Lwowskiejc, (od gedz. 12—2). 


pa Totei liuropejski. 


Bracia Torcyarze W. FTANOISZKA |aoswórski ze sai, 6. tia w Goa 
| Lowakovski z Sambora, W. Kuryłowicz 
z Wiednia, 


ZZSK PA ATTAK: AENEA EAE | 


Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 
do LOKALU 
obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kilińskiego. 


CENNIK 
iwowskiej izby handlowej i przemysłowej, | 


Lwów, dnia 23 lutego. | płacą |żądają 


walutą korom. 

X. Akcye za sztukę. Konpe 

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 566 —|575 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.). - . . 350 —400 — 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srobrze (400 kor.) 551 —|556 — 


Fabryki wagonów w Sanoku przed- 


tem Lipińskiego po 500 kor. . GioG=| = — 


II. Listy zastawne za 100 kor. 


Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. e [109 5v0/110 20 
„w n n Éa prn los w 50 l w |99 —| 99 70 
= n n £ prO „60ł.po200k. „ |92 50 98 50 
„ kra 4'jąpr. „ los w 511. „ [i60 — |100 70 
j p á pr. „los w 511. w.| 93 30| 94 — 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- wa 
sza emisya) . . . . « « : e | 96 50| — — 

Tow. kred. galic. ziemsk. á pr. m 
los w ála lat . . +. „a | 96 50] — — 
4 pr. los w 56 lat. M 93 56] 83 20 

III. Obligi za 100 kor. 5 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. 2. m | 94 89) 87 96 

Bukow. funduszu ży sie pr.w.a% pm {106 5OJLOX 20 

Komunalne Ban. kr.5 pr. (3 em.) „wę | — —| — — 

ä „ n Ś'fapr. (3em. Y9 70/100 40 
a „  »„ é pr. (4 em.) = | 93 —| 93 70 

Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . © | 92 70| 93 40 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1898 . . . « « « . 34 30| 94 76 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 90 30! 91 

„= x» » ÉKM. 1 50) 82 20 
IV. Losy. 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 93 —|107 — 

vV. Moxety. | 

Dukat cesarski , 11 30| 11 3% 

30 frankówka . . . . . . . 19 04| 19 20 

100 rubli rossyjskich srebrnych 351 — |353 — 

252 — |254 


„ papierowych 
oe HIR BENIT 46 


106 marek niemieckich 


Kars giełdy wiedeńskh aj. 


Dnia 20 lutego 1808. 


A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity Ag państwa w banknot, 
Ba”. a. e 


płaca jadima 


maj-listo: 2395 9415 

styczeń-lipiec. . . . - 95390 9410 
Jednolity g państwa w srebrze 

luty-sierpień . . .4. - . 98— 9687 

kwiecień-nańdziernik 98 — 96-20 


ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niezem się nie różnią od een innych i 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier | 
Słowackiego, bez żsdnege dla siebie uszczerbku przy- | 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


i Przytulisko ubogich 


Lwów, ul. Kleparswsza 15. 


mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 
wegskie łóżka składane. 


Wózek transportowy zabiera meble 
i edwozi zreperowane. 


Hots! Victoria. 


| PP. L. kniaż Puzyna z Gwożdzca, G. 
i = : Sx, Kleczewski z 
Wyplatanie, politurowanie i naprawa | z podwysokiego. 


Siemowa, J. ks. Zagórzyński 


Hotel Sans-souci. 


PP. S. Przybylski z Wolnej, A. Kry- 
śków z Ropielego, Charles Schroeder z Lon- 
dynu. 


Koronowa waluta. płaca żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.  —-—  —'—- 
g „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 15590 15996 

Z » „ 1860 po 100 zł. á pr. 213— 217— 

A » „ 1864 po 100 zł. 249750 27350 

= » „ 1864 po 50zł. . . 26750 37350 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 29066 29160 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 190 zł. 4 pr.. 5 


s aa 11465 11485 
Austr. renta w wal. kor. wolma od 


podatku á pr. 94:— 94:30 
C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4 pr. 95:50 9659 
Kol. Oegarz. Elżbiety w złocie wolme 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11475 11575 
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk. 

55 pr. (ostemp. akcye) . . . . 456— $56—- 
Kol. Oesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5% pr. . . . . . . . 11580 11y80 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

ostemp. akcye) . . . . . . . 94/5 9575 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolme od podatku 4 pr. . . 9640 9640 


Okligacye pierwazeństwa (kolejowe). 


Koi. Are. Albrzchta za 300 zł. 5 pr. 105—  —'—- 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 138—  —— 
Kol. Ozeskiej zach. za 800, 1000 i 

5000 zł. £ pr. . . . . . . . 2560 96:60 
Kol. Ozeskiej emias. z r. 1895 za 400 

LG LING 6 o a BB UOWOJOWAŁUNGIUI EOG 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

1 r. 1886, £ pre. . . . . . . 86 $7— 
Kol. półmocnej ces. Ferdynanda em. 

x r. 1887, á pre, an. < . „ 95:79 965 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

«x. 188 a a 00... agSGlU 97:10 
Kol, północna; cen. Ferdynanda em. 

e r LG88NZSpEcOM.,. ... 5575 06525 
Koi. półmocnej ces. Ferdynanda em, 

s r. 1891, £ pro. . . . . . . 9590 9690 
Kol. północnej ces. Ferdynanda sm. 

z r. 1888, å pre . . . . . . 9599 9699 
Kol północnej ces, Ferdynanda era. 

+r 1904 4 pre . . . . . . 8675  9b'75 
Kol nuekowińskiai lokalne; za %00 

tor $ gr > PA m o E PER 
68 yslie Karcie Ludwika 4 pr 3560 2660 
Ku: iwowsko-ozeru «meykiać rok 

„654 4 pr P- 6 - 
šat royk Badolła (Śzazkszumnec 

gaS) sa ÄRI arak è pu 6 —— 


D., Drag pańskwa (krajów korony 


Weg, oth vemia ze 100 zł. 4 pr, 
6 n W WSł. ror. i pr. 
3 obl. pr. regal. Oisy 4 ar T 
poż. prem. za 160 zi. (2¢0 kor.) 
SB mt (100 kor ) 


węciarskiej), 

104%6 10949 
148:85 14725 
19225 19625 
19225 196 86 


R 


Koronowa waluta pisc} zadaj 
E. Obligacye fndomnizacyjno. 

Kroacyi i Slawonii s 98775 YATA 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 2832 9330 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 E 10330 —— 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. £ pr. . . . . . . 98— Y 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr.. . . . . . . 10150 10456 
Qal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 94850 9450 
Gal. obl. prop. x roku 1889 4 pr. 9705  98— 


Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
90:60 91-50 


ASD. «a. |. + WANORONEJ: 
Bia włoska za 100 lirów (96 ko- 

Ton)6ś pr. «. a a « «w - +4 aea 
Poł. serb. prem. za 100 frank. 3 pr. 85—  31-— 
'Tureckia obl. prem. kol. za 400 frank. 161'55 182 65 


GQ. Listy zastawne, Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 


i listy dłużne 


Arglo-Austr. banku los w 30 1. 4ta pr. —— —— 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501 á pr. 9435 95:85 
8 „ Obl. prem. z r. 18803 pr. 277:— 284— 
c e" »  „ 18893pr. £267— 27/3— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100—  101:—- 
3 a w s „ á pr. 9450 9550 
Gal. ake. b. hip. 10 3A pren losśpr. 109453 11025 
SO aura! OGaBOALs4T/ EA: BY—  YróC 
o BP ny CUNIWEEDI: FAW RUS WERQĄS— 
tal. Tow. kred. ziem. ź pr. los. 56 lat (3225 9325 
£ = 3 „ Ápr. los. śllat 87:—  98-— 
AE 4 pr. stare . das ITHE 
Banku kraj. dla Galicji Lodomeryi 
a. pr. 517/, lat zwrotna 4 ma JUR HBR 
Banku krajowego oblig. komen. 3 
emisya 43 lat 47, pr. . . . . 9999 tub-90 
Banku kr. losy 577, i, za 3060 b. Apr. $8- H 
Austro-węg. banku 60 iat 4 ar. . $55 9860 
E 5 „ 6 letw.k.4gr. 09865 9465 


HM. Oblignoye z prawan pioceyzisńiwa 
yż RÓG wi. moz, 


Tow. żegi. par. po Bnsaju za 409 i 
10.000 m. & pr.. - o . „2 3 
Tow. żegl. psr. po Dun. Km. x. 1888 pr. 
Kolej Lwów-Ozarn-/awsy s r. 1884 
za 300 zł. . 


Voiaj Lwów- inke 


11220 11330 
First 11320 


Ange łe a 8680 66:30 
x r. JO5Ł za ZÓG 
Ra e - "wę w 
styl kol, luk. wsehod. z 
Łęg gii bai aw. LET 
BOA 


10375 206075 
ETE 


U. drewę damh JNSEKĘ). 


sduównewniodskie (Baaliiony 5 zł. 32l:-—  23— 
abled zrod. dia handi, i przam. i00 né. 470— 445— 
aty AO zi m koaa e a 1455— lòf- 
Pożyczka miasia insbruku ŻU ść. 3U5— 115— 
Losy miasta Krakowa 80 zd. . 33— 1LU9— 
Pożyczke misata Luhlamy 30 zł. 65—  71— 


ELI 
płacą żądają 


Koronowa walust. 
FPalty AOIZ on a e 0, 0E 
Qzarw. krzyża uatr. tow. 10 sè.. 
Czarw. KTZYŻR weg. bow. M. o. o. 
Losy fund. Arcyze. Kuadolfa 10 gł. . 
salmafA0 R 
Pożyczka misata Salzburga 20 wk. . 


R. Akeye tantów (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 840 kor, . 49350 29350 
Peszt. Banku kandil. 500 zt. . B825- 3835— 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. $z680 632740 


Weg. Bamku kredyt, 200 zł. . . . Tat- "sf 
Dolno austr. tow. osx. 400 kor. . 595 — 595— 
Galie. banku mip 209 zł, o - - KA =- 

„ dla kan. i przem. 200 zł. 400--- 405 — 


Banku dla krajów koronnych 300 zł. 434 7b 43375 


„  Austro-węg. 1400 kor. . . 1754 — 1764 — 
„  Awigzku (Unionbank) 300 zł. 58t- 538 — 
Qzeskiego banku związkowego 100 z4, Ab -  347— 
Ziymostońska banka 100 st. SKW ZAB — 


L. Akeye Przsdsiębierstw wezeportowych. 


Buk. kol. lok, ake. pierw. 300 zł. tiG- ASQ —» 
AR: akcye zakład. 200 «4. 296— AI 
Kolei półn. esa. H'erd. 1000 zł, rak. È è 


Kol. Lwów-Bełzeec (ake. pierw.) 900 st, 
„ Lwów-Ozern.-Jassy AN zł. . 


w UWÓW - Klepszów - Jawciów tok 
400 kors «egr e N. 30 55 
kuntr. Fow. jagi. zaDunaju 59600 mk LI — 480 — 
HI. Aksyę Przedaigbiorase oruesysłumych 


LADA 


z~ 


Barlia za 190 mare 


Londys za 10 iust. À gy 14-85 2347-15 
Paryż za 108 Franków  , KATI 35271 
$ ĘĄ: ra B 4 45% 25 285 = 
EEG MATY 
54 65 94 80 
831%,  P5UYJe 
Wami 
Rakat cesarski ara a RES 1656 
Aisir-węg, G guid. aoib moide n _ 
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L. 16.142,IX. b. (1538 1—3) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo ; 

dostawy szutru na gościńcach państwowych | 


Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 


L. cz. E. 706/8 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 22 marca 1909 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się na miejscu 
w gminie Wituszyńce licytacya realności obj. 
lwh. 182, 148, 181, 182, 183, 192, 208 i 


(1647 1—3) 


ww Wa. 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wohec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 

; zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo* 


Oferty wnoszone być mają na każdy | 213 ks. gr. gm. Wituszyńce stanowiących | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


w jarosławskim okręgu budowniczym w latach | kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby | grunta orne o łącznej pow. 12 ha., 58 ar., 
1910, 1911, 1912 odbędzie się dnia 22 marca | zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów į 37 m? bez przynależności. 


1909 w e. k. Starostwie w Jarosławiu licy- | 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru dostawić się ma- 
jącego w roku wynoszą: za 5815 m3 72.736 
kor. 85 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane | 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem ce. k. Starostwie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a aj 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i! 
we wadyum wynoszące 59/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednoskowych nie 
ylko cyframi ale i literami. 


lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe co do każdego kamienio- 
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za- 
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we- 
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu- 
trowisk. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek | 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 


komisyę przeprowadzającą licytacyę po ter- | kor. 88 hal., ad Iwh. 148 kwctę 7354 kor. 


minie lieytacyi nie bedą przyjmowane. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 11 lutego 1909. 


Nieruchomości te oceniono: a to lwh. 
182 na 182 kor. 84 tal., lwh. 148 na 11.081 
kor. 43 hal., lwb. 181 na 4167 kor. 46 hal., 
lwh. 182 na 957 kor. 07 hal, Iwh. 183 na 
121 kor. 96 hal., lwh. 192 na 988 kor. 40 
hal., lwh. 208 na 84% kor. 56. hal, lwh. 
213 na 818 kor. 40 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad lwh. 132 kwotę 121 


28 hal., ad lwh. 181 kwotę 2778 kor. 21 


hal., ad lwh. 182 kwotę 638 kor. 04 hal., 
ad lwh. 183 kwotę 81 kor. 30 hal., ad lwh. 
192 kwotę 658 kor. 98 hal, ad lwh. 208 
kwotę 565 kor. 04 hal., sd lwh. 213 kwotę 


542 kor. 26 hal. 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo” 
i wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
r będą o dalszych wydarzeniach tego postępo” 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sądu 
niżej wymienionego : nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 6 lutego 1909. 


L. 3981/09 
Obwieszczenie. 

Składownia tytóniu w Tarnobrzegu bę- 
dzie obsadzona w drodze publicznej konku- 
rencji. 

Składownia ta przydzielona jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do e. k. Urzę- 
du sprzedaży tytoniu w Rzeszowie i połączo- 
na jest z trafiką składową. 

Składownik jest uprawniony do sprze- 
daży znaczków stemplowych, blankietów we- 
kslowych i listów przewozowych, tudzież zna- 
czków pocztowych. 

W ciągu roku 1908 pobrano dla tej 
składowni materyał tytoniowy w wartości 
112.770 kor. 42 hal. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda- 
ży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 3175 kor., sprzedaż znaczków stem- 
plowych, listów przewozowych i blankietów 
wekslowych 50.199 kor. 85 hal. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 


(1498 3—3) | 


Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
nhecnie już istnieją, bądź w toku postępo: 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
neda o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ckręgn sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


dzenia składowni i trafik tytoniowych i naqsade zamieszkałego. 


podstawie przepisu dla składowników tytoniu, 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów. 

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyii w nadzorach 
straży skarbowej i u tych pierwszych nabyte 
za zwrotem kosztów. 

W razie ządania prowizyi od składo- 
wni należy wyrazić to przez podanie stopy 
procentowej od wartości sprzedanego mate- 
ryału tytoniowego. 

Cferta ma być wystawiona na przepi- 
sanyn druku i wniesiona opięczętowana naj- 
dalej do 8 marca 1909 do godziny 12 w po- 
łudnie u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Rzeszowie. 

Wadyum wynosi 580 kor. i ma być 
złożone w gotówce nlbo w papierach war- 
tościowych mających pupilarne bozpieczeń- 
stwo. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Rzeszów, dnia 13 lutego 1909. 


L. cz. E. 3196/8 (5) (1521 3—3) 

Dnia 4 marca 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym lieytacya 1 24 części i 2/18 czę- 
ści realności obj. lwh. 709 ks. gr. gm. Ko- 
zara wraz z przynależnościami, składającemi 
się z 3 drzew gruszowych. 

Nieruchemość tę oceniono wraz z przy- 
należnościami na 418 kor. 16 hal. 

Najniższa cena wynosi 275 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości i cząstek nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 10 lutego 1909. 


L. cz. E. 1760/8 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności m. Sa- 
noka, zastąpionej przez dyrektora adw. Woj- 
ciecha Szlączkę w Sanoku odhędzie się dnia 
17 marca 1909 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4 licytacya realności lwh. 25 ks. gr. 
kat. Teleśnica eszwarowa. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 4900 kor. 

Najniższa cena wynosi 2400 koron, 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy. mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 16 lutego 1909. 


(1618 2—3) 


L. cz. E. 1917,7 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Banku zaliezkowego w Gli- 
nianach odbędzie się dnia 30 marca 1909 o 


(1606 2—3) 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta | godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 


przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 81 grudnia 1908. 


L. cz. E. 1239/8 (6) (1564 3—38) 

W sądzie tutejszym odbędzie się 17 
marca 1909 godz. 10:80 rano licytacya przy- 
musowa 1/2 realności lwh. 91 Miehalówka 
składającej się z ogrodu, domu mieszkalnego 
i 2 szop. 

Cena szacunkowa wynosi 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 hal. 

Dokumenta przejrzeć można w tutej- 
szym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Mielnica, dnia 11 lutego 1909, 


L. cz. E. VII. 2477,8 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Adama Koziańskiego w 
Krakowie, zastąpionego przez dr. K. Koziań- 
skiego, adwokata w Krakowie, odbędzie się 
dnia 5 kwietnia 1909 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 45, licytacya realności pod lk. 44 
Dz. IV. przy ul. Karmelickiej w Krakowie 
położonej. lwh. 698 ks. gr. gm. kat. Kraków 
objętej, składającej się z parceli bud. lk. 
1537 wraz ze stojącym na niej domem par- 
terowym murowanym i z pie. grt. lk. 1697 
stanowiącej ogród. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 54.120 kor. 

Najniższa cena wynosi 27.060 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 9 lutego 1909. 


(1548 3—3) 


L. cz. E. 1486/8 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Samuela Langa, kupca w 
Kamionce str., odbędzie się dnia 30 marca 
1909 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 li- 
Gytacya realności a to: a) 1/7 częśei lwh. 
39, b) Iwh. 485, e) 3/21 lwh. 112 ks. gr. 
gminy Banunin. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
eye, są ocenione na 1728 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 1148 kor. 90 


(1555 3—3) 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj-| przynależnościami opisanemi ts. protokołem | 


dzie do skutku. 


wymienionym, w biurze Nr. £ licytacya: 

a) 27/40 cz. lwh. 119; 

b) 1/12 części lwh. 238; 

e) całych realności lwh. 262; 

d) lwh. 48; 

e) lwh. 348 gm. kat. Niesłuchów. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na: a) na 4692 kor. 87 
hal., b) na 1 kor. 26 hbal., e) na 157 kor. 
50 hal., d) na 710 kor., e) na 1228 kor. 
54 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 3136 kor. 
58 hal., b) 84 kor., e) 105 kor., 4) 480 kor., 
e) 819 kor. 04 hal,, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. | 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 28 stycznia 1909. 


L. cz. E. 1374/8 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy pożyczkowej Glinia- 
nach, zastąpionej przez adw. dr. Jakóba Kor- 
kisa, odbędzie się dnia 25 marca 1909 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya a) re- 
aluości lwh. 510. b) 1/2 lwh. 270., e) lwh. 
411, d) 2/120 lwh. 649, e) lwh. 374, f) lwh. 
612, g) lwh. 111, h) Iwh. 194 i lwh. 258 
j) 2/120 Iwh. 649 ks. gr. Banunin, wraz z 


(1626 2—3) 


z dnia 27 października 1908 E. 13748 (3). 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 43 z dnia 24 lutego 1909. 


d 


Nieruchomości wystawione na licyta- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
cję, są ocenione na a) 12.987 kor. 80 hal., ; wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


b) 2240 kor. 80 hal., e) 4446 kor. 80 hal, 
d) 22 kor., e) 2734 37 hal., f) 1529 kor. 37 
hal., g) 16.771 kor. 20 hal., 1269 kor. oba 
i 789 kor. 75 hal., j) 22 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 8658 kor. 
54 hal., b) 1493 kor. 88 hal., e) 2964 kor. 
54 hal., d) 14 kor. 68 hal., e) 1822 kor. 92 
hal. f) 1019 kor. 58 hal., g) 11.180 kor. 80 
hal., 846 kor. 04 hal. i 526 kor. 50 hal., j) 
14 kor. 68 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
ustala i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zyłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości i cząstkach nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Busk, dnia 10 lutego 1909. 


L. cz. E. XX. 1745/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 50 marea 1909 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w sali Nr. 2, 
odbędzie się licytacya 3/21 z 7/16 czyli 1/16 
część realności lwh. 574 dz. I. gm. m. Lwo- 
wa, składającej się z pięciu domów partero- 
wych murowanych przy ul. Pohulanka 6, 
komórki, chlewa, gołębnika i 8 kurników z 
przynależnościami składającemi się z zwy- 
czajnych przynależności budynków, oparka- 
nienia i owocowych drzew. 

Nieruchomość wraz z przynależnościami 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
1250 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 625 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. XX. 
sądu tutejszego. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytecyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX 


Lwów, dnia 20 lutego 1909. 


(1693 1—3) 


L cz. E. 22648 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Berischa Falka, odbędzie 
się dnia 9 marca 1909 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, lieytacya realności lwh. 161 ks. 
gr. gm. Hanowee wraz z przynależnościami 
wedle protokołu ocenienia z 18 listopada 
1908 1. cz. E. 2264/8 (2). 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 400 kor., przynależności zaś 
na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 280 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
' ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


(1503 1—3) 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż $ą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Bołszowce, dnia 25 stycznia 1909. 


L. cz. E. 2961/7 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Bleiberga w Boł- 
szowcach, odbędzie się dnia 15 marca 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya 
2/8 części realności lwh. 214 ks. gr. gm. 
kat. Hanowce, wraz z przynależnościami, we- 
dle protokołu ocenienia z dnia 26 listopada 
1906 l. cz. E. 2961/7 (2). 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 246 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 164 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy. ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Bołszowce, dnia 10 lutego 1909. 


U. en. E. 3553/8 (5) (1615 1—3) 
Oroxomege neperopry. 

Ha monapane Camonomoun ToBapkcrBa 
aapeecTp. 3 OMERO HOpyKOKO B COMOTBR- 
Bi, 3ACTYNJIEHOrO Yepes TApEKTOPA AĄBOKATA 
apa słeeriBckoro B CooTBuHi Bixóyxe ca 
zua 9 wapra 1909 nepeg nomyxAeM o 9 ro- 
gaH BE HMsiMe OSHudeHiM CyJi, komHaTa u. 11 
B CosorBusi neperopr (xinaraqua): 1. no- 
JXOBAHu pea.IBHOCTH OÓH. BHK. Trim. u. 114, 
q. qomy 77, 2. 1/20 uacrm peaxbaocTu OÓH. 
Buk. rin. u. 876, 3. 18 qacru peaxHocrm 
068. Buk. rin. 1263, 4. 1/8 qacrm peaab- 
HOCTU 06H. BEK. rin. u. 1265 rpoM. Kar. 
Baue „ow saoóoBazagoi ueoóaaroi MACH 
ciaxqKkoBOi 6x. m. Maria CkmraHayka e. 
FOpka, sacrymieaoi uepea kyparopa Huko- 
xy Baóińuyka, rocznoxapa B Baówim BJrac- 
HAX Bpa3 3 UpHHaJIERWHAOCTHIO CKJANAIOUOK 
CH 3 IOJOBHHH CTapoi XATH AepeBAAHOI CO- 
JOMO KpaToi Ha Mapn. ÓyĄ. 4. Kar. 48, 
49 i 50 s Baóuim sóyn0BaBoi. 

Diri moBucmi HeqBUKHMOCTH NOJOIKE- 
Hi e B Bayim a CKJIATAKOTE CA 3 5 OCIÓRHX 
KOMIJAIGKCIB VpyRTOBHX O IpyHri repeBakHO 
moópim ypomańsim mo qacrm AKO pisa, a 
NO YaCTHE AKO CIRORKATE yYKABAHHX O AYY- 
Hiń nosepxEm 7 MOpriB 475 KBaJp. CAWHİEB. 

Bucme BnwipeHi YacTKA HQXBAIEAMOC- 
ruń e onimemi paaom Ha 877 kop. 60 cort., 
Npuma.rewHicrb Ha 30 Kop. 

Hańmusma nmonada Bcix Bucme nią 1., 
2., 8. i 4. Bumipeanx qacruń EGXĄBHKHMOC- 
Tuń 8 UpHHRaIeKHOCTAMA BHHOCHTE pasom 
604 kop. 66 cor. 

Y cosia neperopry, i rpaMoTm, BiqxHOCAUi 
CA gO HeĄBHRHUMOCTHA (BHTAD TiNOTeEYHANŃ, 
BHTAT KATACTPAIBRHŃ, IPOTOKOJK ONIAEHA Í 
T. 5.) MODYTE TI, INO MAIOTE OXOTY KyNIOBA- 
TA, IeperIAKyTH B HEM3Me O3HadeHiM CyXi, 
KOMHaTa 4. 11, nixgac roXMH ypANOBEx, 

Ipasa, Korpi 6m mpoqax poónam He- 
ZONYCTAMOK, Ha.iekHTE Hańnisaihime Ha BM 
CYAOBIM, BH3HATEHIM 70 Heperopry, Neper 
ieperoproM 3TOJOCHTH B cypqi, Ó0 AHRakme 
MO 40 HeĄBHKHMOCTH CAMOL BXKE ÓLIBME He 
MOTYTE yra NIĄHOMEHI. , 

O zadbmax BaNagKAX NMOCTYNOBAH. 
NepeTOpTOBOTO yBiqoMmiATH CA Yge OCOÓM, 
JAA KoTpux mią roi yac MO A0 HENBH:KA- 
Mocreń, akich mpaBa aĝo Tarapi CYTE yora- 
HOBAEHI, a60 B TOKY IOCTYNOBAHA neperop- 
FOBOTO yCTaHOBAIERi ÓYNYTB, B TIM BHTAJKY 
miIbKkO OpHŐHTEM B CYA, AK ÓK OHM aHi He 
MemMKaJz B OÓJACIH HUME OBHAREHOrO Cy- 
Ay, aHi He BCKAZAJH IIOIMEHHO NOBHOBJIACT- 
NA AJA AOpy4GHK MEMKAIOYOTO B wicheBC- 
CTH cyMy. 

I. x. Cya noBitoBnh, Biaxia V. 

CozoTBaHa, „aa 26 ciana 1909. 


(1643 1—3) 
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L. cz. E. 623/8 (15) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Rnbina Landerera i Jakóba 
Kuhnreicha odbędzie się dnia 15 kwietnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 w 


(1623) | 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
Wadowicach licytacya: ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 

a) całej realności lwh. 17 ks. gr. gm. į może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
Zawadks ; | podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 

b) połowy realności iwh. 18 ks. gr. gm. f mienionym, w biurze Nr. 9. 

Zawadka Franciszka Bliwy, Józefa Śliwy, | Takie prawa, wopec których niniej- 
Anny z Pajeków Sliwowej wsasnych; y niedopvszezalną, należy 


| sza lieytacya k 


e) całej realności lwh. 510 ks gr. gm. | zgłosić do sędn najpóźniej przy wyznaczo- 
kat. Chocznia; nym terminie licytacyinym, Juaczej roszcze- 
d) całej realności lwh. 822 ks. gr. gm. nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


kat. Ohocznia; 
gm. | szone 


e) całej realności lwh. 848 ks. gr. 
kat. Ohocznia; Te osoby, dia których jakie prawa lub 

f) 8312 części realności lwh. 771 ks. | siężary na powyższej nieruchomości bądź 
gr. gm. Ubocznia Józefa i Anny z Pająków | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Sliwów własnych. wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

Nieruchomości wystawione na licytacyę | bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
są ocenione: |wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 

ad a) na 2674 kor. 50 hal. z czego bu- į dowejjeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
dynki na 1800 kor.; żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 

ad b) na 1260 kor. 84 hal.; pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

ad c) na 178 kor. 371/, hal.; zamieszkałego. 

ad d) na 643 kor. 75 hal.; C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

ad e) na 172 kor. 87 hal.; | Bołszowce, dnia 10 lutego 1909. 


ad f) na 9 kor. 36 hal. 

Najniższa cena wynosi: | 

ad a) 1783 kor.; >, p g 

ad b) 840 kor. 50 hal.; A I 3) 

ad e) 118 kor. 50 hal.; 

ad d) 449 kor. 16 hal.: 

ad e) 115 kor. 24 hal.; 

ad f) 3 kor. 12 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które Sr coz | 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tycg nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w j 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 21. 

i Takie prawa, wobec których niniejsza | 
icytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- SRA i 
sić do sądu m -jpóśniej przy wyznaczonym Daie E RA EA 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | |, „z, s a N 18 od PA > rang 
rodzaju 2 do samej nieruchomosei nie ms- | a A | ności db h i2 a aF. 
„| wr A ni. l; G k YA . 
ro osady Ab ch jakie prawa lub į Miasto z murowanego domu, spichlerza i 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż | SML domu z parceli budowlanej się skła- 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- ; aeg "m an r 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | Nase A A PR 
30 Ez PCN BĘ i * Wahi lienad ne i inne dokumenta 
powania jedynie przez przybicie na tabliey | m eE dzi Ró 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu saa M OZRÓWWAA JRE ESSAY PTU 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-j œT 8 
dowi peinomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. x. Sad powiatowy, Oddzia” III. 
Wadowice, dnia 24 grudnia 1908. | 
ý 


(1651) 

W dniu 9 marca 1909 o gcdzinie 10 
z rana w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 2, 
j odbędzie |się lieytacya realności lwh. 228 ks. 
gr. gm. Siemiechów objętej. 

ena szacunkowa wynosi 4218 kor. 

Najniszsza oferta 2742 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Tuchów, dnia 14 stycznia 1909. 


L. cz. E. 1214/8 (8) 


(1646) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwożdziee, dnia 16 lutego 1909. 


Upadłości. 
L. cz. E. 2215/8 (5) | p 

Edykt licytacyjny. L. cz. 1/9 (5) 

Dnia 26 marea 1909 o godz. 9 przed gło DIG i 

południem odbędzie się w sądzie niżej Ho W konkursie jawnej spółki handlowej 


(1625) 
(1641) 
Ogłoszenie. 


nionym, w biurze Nr. 4, licytacya realności | zarejestrowanej pod firmą Markus Segal i 
(Domek nowy o 3 izbach mieszkalnych i ku- | Krościenku ad Dobromil na wniosek wierzy- 
chni, kryty gontem, nieukończony, budynek | cieli, jawiących się na audyencyi wyborczej 
runkach przedłożonych niniejszem ustalonych ; Scheinbacha adw. w Przemyślu, zastępcą zaś 
wraz z przynależnościami, składającemi się; ingo ustanowiono dr. Ignacego Herza. adw. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
jest oceniona na 2664 kor., przynależność zaś Przemyśl, dnia 19 lutego 1909. 
Najniższa cena wynosi 1476 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do Konku rsa 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 4 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutej-; L. 8631. (1580 2—3) 
Takie prawa, wobec których niniejsza jk. gimnazyum w Bochni ewentualnie posady 
lieytacya byłuby niedopuszezalną, należy | dyrektora innego zakładu równorzędaego o- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- | Do posady tej przywiązana jest płaca 
nia tego rodzaju co do samet nieruchomości | wraz z dodatkiem funkcyjnym wliczalnym do 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | śnia 1898, Nr. 178 Dz. p. p. i z 24 lutego 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 1907, Nr. 55 Dz. p. p. mieszkanie w naturze 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadarmiane | datku aktywalnego. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | lifikacyjną wnosić należy za pośrednictwem 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | swej władzy przełożonej najpóźniej do dnia 
sądu zamieszkałego. n szkolnej krajowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. Za e. k. Namiestnika: 
L. cz. E. 1356/8 (5) Cays 8632 (1582 2—8) 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego | obsadzenia następujących posad nauczycieli 
w Bołszowcach, odbędzie się dnia 15 marca | religii rzymsko-katoliekiej: 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 2. gimnazyum VII. we Lwowie, 
licytacya realności lwh. 209 ks. gr. gm. kat. 3. w I. gimnazyum w Rzeszowie, 
nioną z d. 25 listopada 1908 E. 1356/8 (2). | kiem wykładowym w Stanisławowie, 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 5. w filii gimnazyum w Stryju, 


obj. lwh. 761 gm. Huleze z Chochłowem j bracia, handel drzewa i fabryka szkła w 

gospodarski-620 s”. ogrodu; i łąki) na wa- zawiadowcą masy ustanowiono dr. Józefa 

z 58 m. sztachetów i 49 desek do podłogi. | w Dobromilu. 

na 124 kor. - MBR 

skutku. i 

szym, w biurze Nr. 5. (elem obsadzenia posady dyrektora e. 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- | głasza się niniejszem konkurs. 

nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. |; emerytury w myśl ustawy z dnia 19 wrze- 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | względnie odpowiednie relutum i połowa do- 

powania jedynie przez przybicie na tablicy | kumenty i dokładnie wypełnioną tabelę kwa- 

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie ;1 kwietnia 1909, do Prezydyum e. k. Rady 

Bełz, dnia 27 stycznia 1909. Dembowski w. r. 

Mdykt lieytacyjny. Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

1909 o godzinie 9 przed południem w są- 1. w gimnazyum w Jaśle, 

Słobódka bołszowska wedle protokołu oce- 4. w II. gimnazyum z polskim języ- 

jest oceniona na 1440 kor. 6. w gimnazyum w Jaśle. 


Najniższa cena wynosi 960 kor., po-| 


Do posad wymienionych 1—5 przy- 
wiązane są pobory w myśl ustawy z dnia 
19 września 1898 Nr. 178 Dz. p. p., tudzież 
ustawy z dnia 24 lutego 1907, Nr. 55 Dz. 
p. p. i dodatek aktywalny w myśl ustawy 
jz 19 lutego 1907, Nr. 84 Dz. p. p., do po- 

sady zaś pod 6, pobory w myśl $ 4 ustawy 
z dnia 19 września 1698 Nr. 178 Dz. p. p. 
j Kandydaci o te posady winni wnieść 


za pośrednictwem swej przełożonej władzy 
najpóźniej do 15 marca 1909. 
Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 


L. 686 


(1579 23—38) 
Ogłoszenie konkursu. 

Tymczasowy Zarząd powiatu Drohoby- 
ckiego rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę lustratora. majątków gminnych. 

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca w kwocie 2000 kor. zprawem uzyska- 
nia 5 czteroleci po 200 kor., dodatek akty- 
walny w kwocie 300 kor., w podróżach urzę- 
dowych dyety po 5 kor. dziennie i kilome- 


1. Prawem obywatelstwa austryackiego; 

2. metryką, celem stwierdzenia, że nie 
przekroczyli 40 lat życia; 

3. świadectwem zdrowia; 

4. świadectwem moralności; 

5. dokładną znajomością obu języków 
krajowych w mowie i piśmie; 

6. znajomością ustaw administracyjnych; 

7. świadectwem egzaminu z rachunko- 
wości państwowej. 

Posada ta będzie nadana prowizorycznie 
na rok jeden, poczem w razie zadowałniają.- 
cego pełnienia obowiązków nastąpi stabili- 
Zacya. 

Podania należy wnosić do Wydziału po- 
wiatowego w Drohobyczu najdalej do dnia 
15 marca 1909 r. 

W Drohobyczu, dnia 15 lutego 1909. 

Za Wydział powiatowy. 

Kierownik tymczasowego Zarządu: 

Zamoyski. 


trowe. t 
Kompetenci winni wykazać się: 


L. 8632 (1581 2—8) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
obsadzenia następujących posad nauczycieli 
religii grecko-katolickiej : 

1 w filii e. k. gimnazyum w Stryju; 

2. w e. k. szkole realnej w Sniatynie. 

Do posady wymienionej pod 1. przy- 
wiązane są pobory w myśl ustawy z dnia 
19 września 1898, Nr. 173 Dz. p. p., tudzież 
z ustawy z dnia 24 lutego 1907, Nr. 55 Du. 
p. p. i dodatek aktywalny w myśli ustawy z 
dnia 19 lutego 1907, Nr. 34 Dz. p. p., do 
posady zaś wymienionej pod 2. pobory w 
myśl $ 4 ustawy z dnia 19 września 1898 
Nr. 178 Dz. p. p. 

Za e. k. Namiestnika: 
Lwów, dnia 11 lutego 1909, 
Dembowski w. r. 


L. 8681 (1583 2—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
obsadzenia następujących posad rzeczywi- 
stych nauczycieli w szkołach średnich, ewen- 
tualnie innych posad opróżnić się mających 
w równorzędnych zakładach. 

A) filologii klasycznej : 

1. w gimnazyum w Brzeżanach (1 po- 
sada), 

2. w gimnazyum w Brodach (1 posada), 
. w gimnazyum w Buczaczu (1 po- 


GO 


sada), 


H= 


. w gimnazyum w Drohobyczu (1 po- 
sada), 

5. w gimnazyum w Gorlicach (1 po- 
sada), 

6., 7. w gimnazyum w Jasle (2 po- 
sady), 

8, 9. w gimnazyum z polskim językiem 
wykładowym w Kołomyi (2 posady), 

10. 11. w gimnazyum św. Anny w 
Krakowie (2 posady), 

12. w pimnazyum IV. w Krakowie (1 
posada), 

13. w gimnazyum V. w Krakowie (1 
posada), 

14. w gimnazyum VIII. we Lwowie 
(1 posada), 

15. w gimnazyum w Mielcu (1 posada), 

16. w gimnazyum II. w Nowym Są- 
czu (1 posada), 

17. w gimnazyum w Nowym Targu (1 
posada), 

18. w gimnazyum w Podgórzu (1 po- 
sada), 

19. w gimnazyum I. z polskim języ- 
kiem wykładowym w Przemyślu (1 posada), 

20. w gimnazyum II. z polskim języ- 
kiem wykładowym w Przemyślu (1 posada), 

21. w gimnazyum w Samborze (1 po- 
sada), 

22. 23. w gimnazyum w Sanoku (2 
posady), 

24. w gimnazyum w Sokalu (1 po- 
sada), 


A R W W e O 


| podania zaopatrzone w potrzebne dokumenty |. 


i 25. w gimnazyum II. z polskim języ- 
kiem wykładowym w Stanisławowie (1 po- 
sada), 

26. w gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Stanisławowie (1 posada), 

27. w gimnaszyum (filia) w Stryju (1 
posada), 

28. 29. w gimnazynm I. z polskim ję- 
zykiem wykładowym w Tarnopolu (2 posady), 

30. 31. w gimnazyum II. z polskim 
językiem wykładowym w Tarnopolu (2 po- 
sady), 

82. w pimnazyum w Trembowli (1 po- 
sada), h 

38. w gimnazyum w Źólkwi (1 po- 
sada). 

B) Języka polskiego : 

1. w gimnazyum w Brzeżanach (1 po- 
sada), 

2. w gimnazyum V. w Krakowie (1 
posada), 

3. w gimnazyum w Mielcu (1 posada), 

4. w gimnazyum w Samborze (l po- 
sada), 

5. w glimnazyum I. z polskim językiem 
wykładowym w Tarnopolu, 

6. w gimnazyum II. z polskim języ- 
kiem wykładowym w Tarnopolu, 

7. w gimnazyum w Złoczowie. 

0) Języka ruskiego: 

w gimnazyum w Brzeżanach (1 po- 
sada). : 
D) Języka niemieckiego : 

l. w gimnazyum w Brzeżanach (1 po- 
sada), 

2. w gimnazyum w Brodach (i po- 
sada), 

3. w gimnazyum w Drohobyezu (1 po- 
sada), 

4. w gimnazyum w Gorlicach (1 po- 
sada), 

5. w gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Kołomyi (1 posada), 

6. w gimnazyum VIII. we Lwowie (1 
posada), 

7. w gimnazyum w Mielcu (1 posada), 

8. w gimnazyum II. z polskim języ- 
kiem wykładowym w Przemyślu (1 posada), 

9. w gimnazyum w Sanoku (1 posada), 

10. w gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Stanisławowie (1 posada), 

11. w gimnazyum II. z polskim języ- 
kiem wykładowym w Tarnopolu (1 posada), 

12. w gimnazyum w Trembowli (1 po- 
sada), 

12. w szkole realnej w Snialynie (1 
posada), 

14. w szkole realnej w Stanisławowie 
(1 posada), : 

15. w szkole realnej w Źywcu (1 po- 
sada). 

E) Języka francuskiego: 

1. w I. szkole realnej w Krakowie (1 
posada), 

2. w H. szkole realnej w Krakowie (1 
posada), 

3. w I. szkole realnej we Lwowie (1 
posada), 

4. w II. szkole realnej we Lwowie (1 
posada), 

5. w szkole realnej w Stanisławowie 
(1 posada). 

F) Historyi i geografi : 

1. w gimnazyum III. w Krakowie (1 
posada), 

2. w gimnazyum 
posada). 

G) Matematyki i 

1. w gimnazyum 


w Myślenicach (1 


fizyki : 
w Drohobyczu (1 po- 


sada), 

2. w gimnazyum w Gorlicach (1 po- 
sada), 

3. w gimnazyum w Jarosławiu (1 po- 
sada), 

4. w gimnazyum VII. we Lwowie (1 
posada), 

5. w pimnazyum w Nowym Targu (l 
posada), 

6. w gimnazyum I. w Rzeszowie (1 
posada), 


4. w gimnazym II. z polskim językiem 
wykładowym w Tarnopolu (1 posada), 

8. w gimnazyum w Trembowli (1 po* 
sada), 

9. i 10. w szkole realnej II. we Liwo- 
wie (2 posady), 

11. w szkole realnej w Tarnopolu (t 
posada), , 

12. w szkole realnej w Zyweu (1 po” 
sada), 

13. w gimnazyum św. Jacka w Krako- 
| wie (1 posada). 

H) Geometryi wykreślnej i matema- 
tyki : 

w szkole realnej I. w Krakowie (1 po” 
sada). 
I) Rysunków odręcznych: 

w szkole realnej w Żywcu (1 posada): 
J) wreszcie na jedną posadę prowiżo” 
rycznego nauczyciela języka polskiego w ©- #- 
gimnazyum VI. we Lwowie. 

Do posad tych przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1898; 
Nr. 178 Dz. p. p. tudzież ustawy z dnia 
lutego 190% Nr. 58 Dz. p. p. 4 

Wszystkie wymienione posady jako 
inne posady równorzędne ewentualnie Op 


też 


żnić się mogące, mają być obsadzone od 
dnia 1 września 1908. 

Kandydaci ubiegający się o te posady, 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenty za pośrednictwem swej wła- 
dzy przełożonej do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 15 
marca 1909. 

Podania wniesione po upływie tego 
terminu nie będą uwzględnione. 

Kandydaci, którzy ubiegać się będą o 
kilka z wymienionych posad, winni wnieść 
osobie podanie o każdą posadę, dołączając 
do każdego podania tabelę kwalifikacyjną. 

Kandydaci, którzy ubiegać się będą 
nietylko o jedną z posad wymienionych w 
niniejszym konkursie, lecz także o inną ró- 
wnorzędną posadę ewentualnie opróżnić się 
mogącą, powinni to wyraźnie w swem po- 
daniu zaznaczyć. 

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł- 
nej kwalifikacyi nanczycielskiej pełnili w 
szkołach średnich obowiązki w charakterze 
zastępców nauczycieli, mają celem uzyskania 
policzenia tego czasu służby w myśl ustawy 
z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. Nr. 55, 
obok innych dokumentów służbowych przed- 
łożyć szczegółowy wykaz zajęć, wykonywa- 
nych w wyżej wymienionym charakterze, 
z podaniem przedmiotów i ilości godzin ty- 
godniowej nauki. Wykaz ten ma być po- 
twierdzony przez dyrekcye tych zakładów, 
w których kandydaci pełnili służbę w cha- 
rakterze egzaminowanych zastępców nau- 
czycieli. i m 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojsko- 
wej, mają wykazać, czy uczynili już zadość 
obowiązkowi tej służby. 

Za c. k. Namiestnika : 
Dembowski w. r. 


L. W. kr. 17.272/09 (1655 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch zapomóg wyno- 
szących jednorazowo po stodwadzieścia (120) 
koron, z fundacyi dla sierót po wojskowych 
imienia Angeliki Hoffmann de Sternhort sie- 
roty po e. k. majorze, ogłasza się niniejszem 
konkurs. f l 

O te jednorazowe zapomogi mogą się 
ubiegać tylko osoby płci żeńskiej, stanu wol- 
nego, religii rzymsko-katolickiej, niezamożne 
i moralnie nieposzlakowane, -osierocone po 
obojgu rodzicach, a urodzone w Galicyi z 
małżeństwa osób stanu wojskowego, stopnia 
oficerskiego, od porucznika aż do majora 
włącznie. Osoba, która otrzymała zapomogę 
z niniejszej fundacyi jest wykluczona od u- 
działu w dwóch bezpośrednio potem nastę- 
pujących nadaniach. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego, najpóźniej do dnia 81 marca b. 
r. i załączyć do nich metryki śmierci obojga 
rodziców kandydatki, metrykę chrztu kandy- 
datki, świadectwo o stosunkach majątkowych 


kandydatki. 
We Lwowie, dnia 16 lutego 1909. 
Piotrowski. 
L. 20647JII. (1656 1—3) 
Konkurs 


na posadę ekspedyenta pocztowego przy c. k. 
urzędzie pocztowym w Ohorośnicy z pobora- 
mi 3 klasy 3 stopnia i ryczałtem 580 koron 
rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
8 marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 17 lutego 1909. 


L. 179 (1587 1—3) 
Konkurs. 

C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną po- 
sadę c. k. notaryusza w Dobczycach, ewen- 
tualnie inną w okręgu tejże Izby przez prze- 
niesienie opróżnić się mogącą. 

Termin do wnoszenia podań kompeten- 
cyjnych zakreśla się po dzień 15 marca 
1909 roku. 

C. k. Izba notaryalna. 

Kraków, 20 lutego 1909. 


L. 1966 (1588 1—3) 
Konkurs. 
l Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
Jest do obsadzenia posada kancelisty. 
Podania o powyższą, lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 28 marca 1909 do Prezy- 
dyum Sądu obwodowego w Rzeszowie. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 20 lutego 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Gw. 349/9 (1) (1546 3—3) 
Edykt 


Przeciw Meilechowi 'Fuchsowi i Gitli 
Hauser, których miejsce pobytu jest niezna- 


L. cz. Cw. II. 209/9 (1) (1590) 
Edykt. 
Przeciw Hermanowi Goldblumowi, któ- 


9 


ne, wniesiony został do e. k. sądu obwodo-; 
wego w Rzeszowie przez powiatową Kasę | 
oszczędności w Tarnobrzegu pozew o 2000 
XOTOR. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Meilecha Fuchsa 
i Gitli Hauser ustanawia się pana adw. dr. 
Weinberga w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mei- 
lecha Fuchsa i Gitlę Hauser w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 1 lutego 1909. 


L. 2722/9 (1578 3—3) 


Ogłoszenie. 

Znaleziono sto (100) koron, które 
po wykazaniu własności można ode- 
brać z depozytów tutejszej kasy miej- 
skiej. 

Z Magistratu miasta. 
Przemyśl, 10 lutego 1909. 
Doliński. 


rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
bandlowego w Krakowie przez Wiktoryę 
Gleitzmanową pozew o 750 kor. 

Na podstawie pozwu wydano pod dniem 
4 lutego 1909 Gw. II. 209/9 (1) wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Hermana Gold- 
bluma ustanawia się pana adwokata dr. Da- 
wida Vorzimmera w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Her- | 
mana Goldbluma w rzeczonej sprawie na je- | 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy | 

Oddział II 

Kraków, dnia 4 lutego 1909. 


L. cz. C. I. 55/9 9 (1645) 
d 

Przeciw Teodorowi Paszczak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu tut. przez Sabine Mar- 
kowską pozew o 350 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do rozprawy na 'dzień 22 
lutego 1909 o godzinie 8 rano biuro Nr. 8 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Władysława Buszyńskiego 
c. k. notarynsza w Bołszowcach, Eora d 

Tenże kurator zastępować będzie a 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bołszowce, dnia 10 lutego 1909. 


| 
L. cz. Og. I. 88/9 (1) Craen 
Edykt. | 

Przeciw Iwanowi Majbie, którego miej- | 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zestał 
do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez dr. 
Teodora Sienkiewieza adw. w Jaśle pozew 
o 281 kor. 16 hał. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- | 
szą audyencyę na dzień 26 lutego 1909 o | 
godz. 9 rano. 1 

Celem strzeżenia praw tegoż Iwana 
Majby ustanawia się pana dr. Wilusza adw. 
w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. l 


Jasło, dnia 12 lutego 1909. 


M*czo0"1V. 36/91) 
Edykt. 

Przeciw Jurkowi Barszowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Ustrzykach przez Józefa Kurza pozew o 158 | 
kor. 20 hal. | 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- | 
dyencyę na dzień 9 marca 1909 o godz. 9i 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw nieznanego z ży- 
cia i miejsca pobytu Jurka Barszowskiego 
ustanawia się pana Michała Dupiłkę w! 
Ustyanowej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jurka 
Barszowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie | 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 20 lutego 1909. 


(1653) 


(1575) Tenże kurator zastępywać będzie Iwa- 
na Warko w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, dnia 12 lutego 1909. 


L. ez. E. 1946/8 (7) 
Edykt. 

Nieobecnej Sisli List zam. Brandler 
przedtem w Sokalu, ma być doręczoną uchwa- 
ła z dnia 10 października 1908 L. E. 1946,8 
(4), wedle której ma być wypłaconą kwota 
100 kor. i 120 kor. z sumy kaucyjnej 1180 
koron. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Sisli 
List zam. Brandler kuratorem adw. dr. Fren- į L. cz. ©. IV. 38/9 (1) 
kel w Sokalu będzie ją zastępywał dopokąd | Ed 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 10 lutego 1909. 


(1635) 
y kt. 

Przeciw Bronisławie Szelewa, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 

stał do e. k. sądu powiatowego w Strzyżo- 

wie przez Józefa Kozaka z Jawornika pozew 

o 260 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 marca 1909 r. o godz. 
9 rano, w biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nej, ustanawia się pana adwokata dr. Schorn- 
stelna w Strzyżowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienicną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, dnia 28 stycznia 1909. 


L. cz. ©. II. 45/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Warko, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Radymnie 
przez nielet. Zofię Warko pozew o alimento- 
wanie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 marca 1909 o godzi- 
nie 10 rano, biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Iwana Warko, 
ustanawia się pana Hawryły Misko w Dmy- 
trowieach, kuratorem. 


11 
L. XVII. -55-/126. 


(1572) 


T 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod- 
sławie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 18. do 20. lutego 1909. 


[ZE n IE UC RANEA. RE A | WERE ZDAC M 1 IRE BARN v DE mA 
I Bpizoneyt Powiat al Miejseowość 
Zaraza pyska | Tarnopol Krogulec ob. dw. (! zagr.) 
i racie Husiatyn Janówka ob. dw. (1 zagr.); 
em Wa 
| Gorlice Jasionka (1 zagr.); 
RAK Ostrów ob. dw. (1 zagr.;; 
pe Osów Kuty (1 zagr.); 
Wąglik Mielec Żarówka (L zagr.); 
Rohatyn Danileze (1 zage.); 
Stryj Pietnieczany ob. dw. (1 zagr.); 
Borszczów Łanowce ob. dw. (2 zagr.); 
Nosacizna Jarosław Surochów ob. dw. (1 zagr.); 
Tłumacz Bortniki ob. dw. (1 zagr.); 
Gródek jagiel. | Hartfeld (1 zagr.), Karaczynów (1 zagz.), Rodaty- 
cze (1 zagy.); 
Jaworów Nahaczów ob. dw. (1 zagr), Rogóźno ob. dw. 
Parchy (1 zagr.) : 
Sanok Falejówka ob. dw. (1 zagr.); 
Stanisławów Kryłos (1 zagr.); 
| Stryj Grabowiec (1 zagr.); 
| Zółkiew Żełdec ob. dw. (1 zagr.); 
AM Kosów Krasnoila (1 zagr.); 
Szelestnica | Sanok Siemuszowa (1 zagr.); 


bmi 
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Brzesko Piaski-Drużków (1 zagr.); 
Husiatyn Kociubińce cb. dw. (Í zagr.); 
Róż» świń Kosów Kobaki (1 zagr.); 
Rohatyn Czercze (1 zagr ), Łuczyńce (1 zagr.); 
Rudki Zagórze (7 zagr.); 
Biała | Bestwina (1 zagr ), Bestwinka (10 zagr.); 
Bochnia Zawada (1 zagr.); 
Cieszanów Huta różaniecka (2 zagr.); 
Limanowa Starawieś ok. dw. (1 zagr.); 
Pomór świń | Pilzno Zassów (1 zagr.); 
| Ropczyce Zawada (l zagr.); 
Tarnów Radlna ob. dw. (1 zagr.); 
Tłumacz Bukowna ob. dw. (1 zagr.) ; 
Zółkiew Udnów (11 zagr.); 


I 
Cholera drobiu } Przemyślany Dusazów (3 zagr.); 


OF a Z 


Borszczów Borszezów (8 zagr.), Boryszkowee, Chudynowce; 

Brzesko Biskupice radłowskie ; 

Dąbrowa Otfinów; 

Grybów Lipnica wielka (1 zagr); 

Horodenka Czernelica gm. i ob. dw. (2 zagr.), Obertyn (1 
zagr.), Żuków ob. dw. (1, zagr.): 

Kamionka Witków nowy; 

Wścieklizna Mościska Nikłowice (1 zagr.); i 

Nadwórna Nadwórna (1 zagr.), Pasieczna (3 zagr.), Tarnawica 
leśna; 

Nowy Targ Szczawnica wyżna (1 zagr.); 

Peezeniżyn Berezów niżay (1 zagr.); 

Sniatyn Chlebyczyn polny (3 zagr.) ; 

Tarnów Łukowa, Siemiechów; 

Zborów Urlów (1 zagr.); 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 20. lutego 1909. 


L. C. I. 38/9 (1) (1634) 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po-, 
bytu Józefowi Osowemu wniosła niel. Tekla 


a 
3 
$ 
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L. cz. E. 4889/8 Q) (1630) 


ykt. 
Wojciechowi Smykowi w Gródku Jag. 


Hałocha przez opiekuna Michała Bojkę po-;w sprawie toczącej się przed e. k. sądem 


zew o ojeostwo i alimentacye. 

Audyencyę wyznaczono na dzień 24 
marca 1909 o godz. 9 rano. 

Kuratorem ustanowiono N. Lipkę, wój- 
ta w Rożyskach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 17 lutego 1909. 


L. cz. Tab. AA (1604 1—38) 

Janowi i Msryannie Mitońskim w Mo- 
gile ma być doręczoną tut. uehwała z dnia 
82 lipca 1908 L. Tab. 8434/6 którą zezwo- 
lono na wpis prawa własności realności lwh. 
92 ks. gr. gm. Mogiła objętej Jana Mitoń- 
skiego 1 Maryanny Mitońskiej własnej na 
rzecz Petroneli Trzeciak. 

Ponieważ niewizdomo, gdzie Jan i Ma- 
ryanna Mitońscy przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw, kuratora w 080- 
bie pana dr. Arona Eliasza vel Arnelda 
Bergera, adwokata w Krakowie, ul. Grodz- 
ka 45. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na i Maryannę Mitońskich w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopó- 
ki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy cywilny 
Oddział XIX. 
Kraków, dnia 11 stycznia 1909. 


L. cz. Cg. I. 41/9 (1) 
Edykt 


Przeciw ķ&ti Mirci Rosenstock zam. 
Stupp z Tłustego, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu przez Mendla Kan- 
fera, kupca w Tłustem pozew o zapłatę 
kwoty 1371 kor. 

Na podstawie pozwu z dnia 23 stycznia 
1909 do l. cz. Og. I. 41/9 (1) wyznaczono 
termin do pierwszej audyencyi na dzień 4 
lutego 1909 pół do 9 przed południem w tut. 
sądzie, biuro Nr. 25. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Etii Mirci Rosenstock zam. 
Stupp, ustanawia się pana dr. Landesberga, 
adwokata w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 25 stycznia 1909. 


(1602) 


L. cz. ©. I. 43/9 ni (1654) 

Przeciw Warwarze Wysoczan „Proko- 
pów której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Żurawnie przez Prokopa Wysoczan 
„Prokopów* pozew o uznanie własności 5/40 
części lwh. 389, 5/20 części lwh. 341 i 1/2 
lwh. 342 gm. Czerteż. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 marea 1909 o godzinie 
8:30 rano w sądzie tutejszym biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Warwary Wy- 
soczan „Prokopów* ustanawia się pana dra 
Maurycego Ruhrberga adwokata w Zurawnie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie War- 
warę Wysoczan „Prokopów* w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żurawno, dnia 20 lutego 1909. 


L. 19.855/VII. a. (1638) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnieówo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Ludwik Lebedowicz, dzierżawca apteki w 
Muszynie wniósł podanie do e. k. Na- 
miestnictwa de praes. 10 lutego 1909, 
o koncesję na nową aptekę publiczną 
w Kryniey zdroju w szeregu domów od ram- 
ły zakładowej do willi „Romanówka“ lub z 
drugiej strony w szeregu domów od ramły 
zakładowej do domu w którym się mieści 
zarząd propinacji. 

C. k. Namiestnictwa wzywa się tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi. 

Po upływie tego terminu przedstawie- 
nia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiesinictwa. 

Lwów, dnia 13 lutego 1909. 


powiatowym w Gródku Jag. przeciw niemu 
i towarzyszom o 490 kor. z pn. ma być do- 
ręczoną uchwała z dnia 27 listopada 1908 
liczba czynności ©. 4889/8/1, którą dozwolono 
na rzecz powiatowej Kasy oszczędności w 
Gródku Jag. egzekucyi przez przymusowe 
ustanowienie prawa zastawu na 54/120 czę- 
ściach realn. lwh. 1775 ks. gr. gm. Gródek 
Wojciecha Smyka własnych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Wojciech 
Smyk przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Józefa Howorki adwokata w Gródku Jag. 

Tenże kurator zastępować będzie Woj- 
ciecha Smyka w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jag., dnia 5 lutego 1909. 


L. ez. w. 119/9 (1) 
kdykt. 

Przeciw niewiadomym z życia i miej- 
sca pobytu: 1) Franciszkowi Czyżewiezowi i 
2) Szezepanowi Czyżewiczowi wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Sambżrze 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Felsztynie 
pozew o 390 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego ad 1) 
ustanawia się kuratorem adw. radcę star- 
szego Kolasińskiego, zaś ad 2) adw. dra 
Kreuzenauera w Samborze. 

Ci kuratorowie zastępować będą rzeczo- 
nych pozwanych w powyższej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 19 stycznia 1909. 


(1598) 


L. ez. 0. VI. 107,8 (13) (1627 1—3) 
Edykt. 

P. Stanisławowi Pietrze w Niepołomi- 
cach obecnie w Sw. Józefie ad Majdan gra- 
niczny w procesowej sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Delatynie 
przeciw niemu i tow. o intabulacyę prawa 
własności realności w Majdanie granicznym 
ma być doręczoną uchwała z dnia 6 sty- 
cznia 1909 liczba czynności O. VI. 107/8 (2). 

Ponieważ niewiadomo gdzie Stanisław 
Pietrzko obecnie przebywa, przeto ustanawia 
się w celu strzeżenia jego praw kuratora w 
osobie pana Izydora Przyborowskiego w Sw. 
Józefie. 

Tenże kurator zastępować będzie Sta- 
nisława Pietrzkę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział VI. 

Delatyn, dmia 12 lutego 1909. 


Kuratele. 


L. cz. P. 18/9 (1554 3—3) 
Edykt. 

Franciszek Gerlach z Orzechówki, uzna- 
ny został za umysłowo chorego, a kuratorem 
dla niego ustanowiony p. Jan Kwolek z 
Orzechówki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzozów, dnia 27 stycznia 1909. 


L. cz. P. VI. 155/8 (5) 
Edykt. 
Anna Dżoga z Tarnopola uznana za 


umysłowo chorą. 
Kuratorem dla niej ustanowiono Pawła 
Hamulewicza z Tarnopola. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 6 października 1908. 


(1492 3—3) 


(1551 3—3) 


L. cz. P. 29/9 (6) 
Edykt 


Za marnotrawcę uznano Jurka Łysaka 
w Daszówce. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Czyżowskiego w Daszówee. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ustrzyki, dnia 26 stycznia 1909. 


Spadki. 
L. cz A. TEG PAINS (U) (1418 3—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach za- 
wiadamia. że dnia 1 marca 1908 w Poho- 
rylcach zmarł Kornyło Czornyj do spadku 
tegoż powołani są dzieci: tegoż, między któ- 
remi także Kieryło Czornyj i Marya Czornyj. 


! Ponieważ sądowi miejsce pobytu Kie- | r. 1905 za robotą do Ameryki i osiadł w 
|ryła Czorneja i Maryi Czornej nie jest znane, | miejscowości Vivian w Ameryce północnej. 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je- | Dnia 8 grudnia 1906 został ciężko pobity i 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego | tego samego dnia rzekomo umarł. 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wnieśli o- Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
świadczenie eo do dziedziczenia, w przeci- | ustawowe domniemanie $ 24 lit. 8 ust. e. 
wnym bowiem razie spadek zostanie przepro- į przeto wdraża się na prośbę Reginy ze Sy- 
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzieami ij gutów Wojcinchowej, rolniezki z Cisca po- 
dla nieobecnych ustanowionym kuratorem | stępowanie celem uznania za zmarłego. 
Iwanem Bochonosem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gliniany, dnia 11 lutego 1909. 


adw. dr. Franciszkowi Górze w Wadowicach 
wiadomości o powyż wymienionym. 
Aleksandra Wojciucha wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 kwietnia 1910 r. rozstrzygnie o u- 
(1470 8—3) | znaniu za zmarłego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 1 lutego 1909. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. IV. 12/8 (4) 
Edykt 


Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą Anielę Walaszek. 

Aniela Wałaszek, urodzona w Karwo- 
drzy 17 siepnia 1861 córka Jabóba i Maryi 
z Krasów wydaliła się przed przeszło 30 laty 
z gminy przynależności w niewiadomym ke- | 
runku i odtąd wszelki słuch o niej zaginąt. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
domniemanie z $ 24 l. 2 u. c., przeto wdraża 
się na prośbę Adama Suchana postępowania, 
celem uznania ją za zmarłą. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Alojzemu Malawskiemu w Tarno- 
wie wiadomości o powyż wymienionej ją zaś 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawiła się, lub w inny sposób uwia- 
domiła o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 marca 1910 rozstrzygnie o uznaniu 
jej za zmarłą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 21 stycznia 1909. 


L. cz. T. 25/8 (2) 
E 


L. ez. T. 17/8 (5) (1469 3—3) 


dykt. 
żając postępowanie celem ustalenia dowodu 
śmierci Wojciecha Ostrowskiego, który przed 
około 27 laty wydalił się z Zmiennicy do Ba- 
kau w Rumunii, gdzie przed około 20 laty 
zachorować i w niebezpieczeństwie bliskiej 
śmieści się znajdował i od tego czasu nie- 
wiadomym pozostał, wzywa Wojciecha Ostrow- 
skiego jakoteż każdego, komuby cokolwiek 0 
obecnem miejscu pobytu lub jakieś szczegóły 
wykazujące pozostawanie jego przy życiu by- 
ły wiadome, aby o tem najdalej w ciągu 
roku licząc od trzeciego ogłoszenia tego e- 
dyktu w „Gazecie Lwowskiej“, bądź to tu- 
tejszemu sądowi, bądź ustanowionemu kura- 
torowi adwokatowi dr. Sawiukowi w Sanoku 
wiadomość dał, albowiem po upływie tego 
czasokresu Wojciech Ostrowski za zmarłego 
uznany zostanie. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 11 grudnia 1909. 


ma O Z A ZO O OZ NY 


(1544 3—3) i 
dykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza kwitu depozytowego od Pol. Nr. 
54.954 na 350 kor. opiewającego przez Što- 
warzyszenie Gizela Verein: Lebens und Aus- 
steuer Versicherungs Anstalitt we Wiedniu 
wystawionego, by do 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie urzę- 
dowej rzeczony kwit depozytowy w tut. są- 


L. cz. T. 74/8 (2) (1501 3—3) 
Wdrożenie postepowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Tomasza Pełycha w 
Srokach wdraża się postępowanie celem a 
mortyzacyi następującego rzekomo przez wnio- 
skodawcę zągubionego kwitu depozytowego 
wystawionego dnia 18 marca 1908 na zło- 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, | 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu | 


C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdra- | 
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dzie zgłosił i przedłożył tem pewniej ileże 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
kwit ten za umorzony i pozbawiony mocy 
prawnej będzie uznany. 

Kołomyja, dnia 27 stycznia 1909. 


żoną jako podkład zaciągniętej pożyczki po- 
licę asekuracyjną Towarzystwa imienia Gi-' 
zeli wzajemnego zakładu ubezpieczeń na ży- 
cie i posagi Nr. 280.868 na dożycie i na: 
kwotę 800 kor. opiewająca. Ą 
Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 18 grudnia 1909. 


L. ez. Ne. IV. 657/8 (1) 
Edykt. 


(1499 3—3) 


Sebastyanowi Siara, właścicielowi real- 
mości w Ostrowie, podezas pożaru przed 7 
laty zginął list ratalny przez firmę „Adler 
& Cie“ w Budapeszcie w dniu 22 listopada 
1897 r. Nr. 68.020 wystawiony na zakupiony 
u tej firmy 2°% los serbski Serya 1847 Nr. 
12 za sumę 113 kor. 60 hal. płatną w 40 
po sobie następujących ratach po 2 kor. 84 
hal. licząc od dnia 22 listopada 1897. 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
ściowego wzywa się przeto, by zgłosił się 
ze swolmi prawami w ciągu 1 roku, 6 tygo- 
dni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu papier ten 
wartościowy na ponowny wniusek proszącego 
za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Radymno, dnia 8 stycznia 1909. 


L. cz. T. 81/8 (2) (1502 3—3) | 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Majera Briefa, lakiernika 
we Lwowie ul. Żółkiewska l. 44a. wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu 
jącej wnioskodawcy rzekomo zaginionej ksią 
żeczki wkładkowej Nr. 71.668 Galicyjskiej 
kasy oszczędności we Lwowie na nazwisko 
Majera Briefa w czerwcu 1908 winkulowś 
na i na kwotę 800 kor. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład: 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się z0 
swojemi prawami w przeciwnym bowiem r% 
zie po upływie sześciu miesięcy od dnia 0 
statniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej” 
uznaną zostanie za nieistniejące. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


L. cz. T. IV. 3/9 (2) (1454 3—3) 
Wdrożenie postępowaniz celem uznania 
za zmarłego. 

Aleksander Wojciuch syn Wojciecha i 
Rozalii z Martoszów, urodzony w (Cięcinie 
21 sierpnia 1856 r. wyjechał z początkiem 


Lwów, dnia 28 stycznia 1909. 


w $ EAE r a a n BRUS 7 RA EEE 
Doniesienia prywatne. 

= C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie. 2 

L. 4641/4 (1661) | 


Ogłoszenie dostawy. | 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze publicznych ofeń 
dostawę zbiorników na wodę. rurociągów i różnych robót przy montowaniu stacyj W 
dnych w Chyrowie i Posadzie chyrowskiej. 

Bliższy opis tej dostawy można otrzymać w oddziele dła warsztatów i woźniet”” 
podpisanej Dyrekcji. A 

Według przepisu ostemplowane i opieczętowane oferty należy zaopatrzyć napisem; 
„Oferta na dostawę mechanicznych urządzeń dla stacyi wodnej w Chyrowie” i złeżj. 


w protokole podawezym e. k. Dyrskcyi kolei państwowych ul. Krasiekich l 5 najdal® 4 


do 15 marca 1909 o 12 godzinie w południe. 
Otwarcie ofert odbędzie się 17 marca o godziaie 12 w poludnie w sali koaferef” 
cyjnej na 2 piętrze. 
C. k. Dyrekeya kclei państwowych. 
Lwów, w lutym 1909. 


u 
l 


E 


Ni 


NOWELE 


autorów polskich i obeych, najwybitniejszych, z iłlustracyami. 


POEZYE 


oryginalne i tłómaczone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby. 


PODROŻE, opisy Polski i krajów egzotycznych, 
przez własnych korespondentów-literatów. 


FELIETONY literackie, historyczne, obyczajowe, z illustr. 


KRONIKI TYGODNIOWE BOL. PRUSA. 


PRZEGLĄD LITERACKI prowadzić będzie J. Weyssenhoff. 
WIECZORY TEATRALNE i MUZYCZNE — O. Jankowski. 
SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE — Wład. Rabski. 

SZTUKI PLASTYCZNE A Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkowski. 
PRZEGLĄD HISTORYCZNY — H. Mościeki. 


| BRBORKERER BBRERBRRREEB 


W roku bieżącym wydamy szereg zeszytów spe- 
cyalnych, bogato illustrowanych, z których wymienimy: 


Numer jubileuszowy ,„Tygodnika Illustrow." 
Numer Słowackiego z powodu stulecia urodzin 


Numer Nerwida, ułożony przez Miriama. 
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L , w roku bieżącym umieszczać 
sad Tygodnik Ilustrowany będzie najwybitniejsza osta- 
ciu. tnie utwory znakomitych pisarzów polskich dających *szelką gwa- 
| rancyę. że dzieła ich, poza swą wartością ideoą, są także pier«- 
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m Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia 


eregu dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi- 
rnika | „ARR m E, i 
'draża | rzy polskich i obeych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 
stepu- tomów cennych i zajmujących powieści, nowel, poezyi 
| ksią || dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe 
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Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów, „Tygodnika“ znaczne zniżenie ceny wspa- 
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po 50 kalerzy za duży tom, zawierający od 200—400 
str. ścisłego druku. 


Na premium omawiana przeznaczyliśmy książki na- 
stępujące : | 


Jakeż oznaczamy cenę tę na 6 koron czyli zaledwie 

A. Erechowiecki: „Mrok“, powieść historyczna 

E. Gliński: „Boruta“, powieść historyczna 

| T. Jaroszyński „Miasto“, powieść współczesna 

' A. Gruszecki: „Zwysięzcy”, powieść współczesna 

T. J. Choiński: „Różycki“, powieść z dziejów po- 
znańskiego 

| F. Morzycka: „Powrotne fale", nowele 


i n e par 


W każdym numerze KILKADZIESIAT ILLUSTRACYI. 


„TYGODNIKA“ M. Srokowskiemu, jednemu z najwybit- 
niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 
zorganizował biuro korespondeatów literackich i fotogra- 
ficznych we wszystkich celniejszych miastach zaboru au- 
stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustracye i 
wiadomości z pierwszej ręki, rychłe i dokładne. Nie po- 
miniemy też żadnego objawu życia społecznego tej dziel- 
nicey Polski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 
sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 
naszego pisma. Uważając, że publikacya, przeznaczona dla 
całego kraju nie powinna czynić żadnych różnie pomię- 
dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bo- 
dziemy traktowali zupełnie narówni sprawy Królestwa 
Galicyi i W. Ks. Poznańskiego. 


F. Brodowski: „Chwile“, opowiadania, nastroje, nowele 
Konar: „Panny“, powieść współczesna 

R. Laskowski: „Melodye*”, poezye 

J. Słowacki: „Zawisza Czarny”, dramat 

Z. Sarnecki: „Szklana góra”, baśń sceniczna 

M. Gorkij: „Dzieci słonca”, dramat 


Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla- 
mować ich nie trzeba; jest to naprawdę jedyna sposo- 
bnosć wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
cenę. zwłaszcza, ża możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
kwartalnie, wydając w takim razie po 3 tomy co kwartał. 
Cena księgarska 37 kor. 50 kal. 


a mianowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 


18 koron, z przesyłką 21 koron 50 halerzy. 


m ARD r PAZ O M A ZA ai 


Wydawnietwo to powinno się znaleźć w każdym domu polskim. 


Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kornpletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym prenumeratorom 
kompletowania sobie całości. — 81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 
seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya 13 tomów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie. 


| 
(1661) | 
| 


h ofelć 
yj " OBIE 
we Lwowie: 


kor. 


zniebw? 
kwartalnie . « * . . 

Bółrocznie A 

rocznie . . . 


13 
27 


» 60, 


20, 


» 2, 


R. N 
~ Wydawcy: Gebethner i Wolff. 


| 


Prenumeratę dła Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują : 


6 hal. 80, — z książkami . 


Pasaż Hausmana 9. 


Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowseakiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
prenumeraty „Tygodnika Lllustrowanego*: 


W Galicyi z przesyłką pocztową : 


8 hal. 30 
16 60 
33 20 


kwartalnie . 5 
półrocznie . . . . 
rocznie . . . 


kor. 


» 39 :» 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 


Odpowiedzialny za redakcyę w Galicyi: Tadeusz OCzapelski. 


Kor. 


bzqobne okladki do eprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ w conie kor. 3-20, na opakowanie okładki delsczyć należy 40 hal. 
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


kor. 


8 hal. 70 
17 40 
34 80 


7 hal. 20, — z książkami . . . 
14 40, 
28 80, 


Redaktor: dr. Józef Wolff. 
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„jj Opalanie pieców ropa EEE EG z 
S| aAA 55 || 
E Spółka z ogran. odpow. Kkkwów, mi. Kopernika 21, =» l 
e poleca najlepsze ç a4 nogi tudzież specyalnie przygotowaną y salt z bezpłatną do- = i 
Z wypróbowane aparaty „Her mös ; marką ochronną zastrzeżoną ropę „der mes stawą do domu. © | 
m | 
E || | dla szerszej Publiczności odbywają się w biurach Towarzystwa „HERMES“ oraz w fabryce pieców kaflowych Wgo prof. J. Lewińskiego, = | 
| Emons TAGYG ul. Krzyżowa 1. 42 i w Domu dla Ziemian ul. Kościuszki 1. NN=NN=_—_—_— Poszukuje się zastępców w miejscu i na prowincji. e | 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


$ trzymałem 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


Lwów, ul, W ówka ś; i * wraz R Znakomita w smaku i aromatyczna ka | 
Największy magazyn jubiiarski I zegarmistrzewsk z berba ongó GN a ES a 1000 77 or. 3 
JULIANA DĄBROWSKIEGO z W. Ks. Krakowskiem 3 PES Ba 44 SREF m 
aS W ERA. ike na rok a" 7. = 
ecenla zadatwiać możn ocz z KOTre- i kiz batne ZR AA. R 23 4 DW 
spondencyę. AG*©*© Wysiewki z Zajlsykasch herbat. . . . . . „ 320 


za pół kilograma. 
Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


oc | (MOŻNA nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
n Lwowskiej<, Lwów, ul. Czarnieckiego 


ol orie wy, dobrze pole- l. 12, po cenie 7 kor, na prowincyę 
cony, potrzebny 


z przesyłką pocztową (za frachtem) 

natychmiast. BIURO DZIENNIKÓW, | o paz da cc Urzędów M 

pasaż Hausmana 9. o: al. S$zematyzmu za zaliczką 
nie wysyła się. 


Zakład dentystyczno-techniczny 


B. TFUORSBERG A | BE e SRC Kez 


P Ei E AO dr 
Lwów, ul. Karola Ludwika Ý w Ferlach (Karyntya) 
(naprzeciw Teatru miejskiego) a żel latania 4! medalami 
: odznaczona wielu wyszezególnieniami i medalami, 
oh aa] „p 8 najnow znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła- 
BA JStemow. dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 


Reperacye W 2 godzinach, CENY umiarkowane. wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 


Ż, E Pq EP = i dobre strzały reczy. — Cenniki bezpłatnie. 


== Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich == OKAZYA. | 
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek zę | 
treści powieściowej 
_ Tresć „Ziarna“ zawiera powieści, rowelle, peezve. wspomnienia 
historyczne, podróże, odkrycie | ,nolaaki, osehitwośći przy.ody, 
kronika, polityka i t. p. ba, 
Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową: 

we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie 18 kor. — hal. 

si półrocznie 6 „ — , półrocznie 9 , — , 

A kwartalnie 3 „ — ,„ kwartalnie 4 „ 50 , w am 

Redakcya w Warszawie, Nowy Swiat 70. Kompletne sypialnie . . . 

Główna Ekspedycya ma Galicyę: » ab AŻ 
! TE 3 r ; F salony. . . . . 
Biuro dzienników ©. dokułowskieco Lwów, Pasat Hausman |. 9. „  kancelarye . . . . » 205 ,, 

su p Ecazaworzy „Gazety Lwowskiej“ płacą: Dywany, portyery, materye meblowe, firanki, kapy, łóżka 
we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal. żelazne, kołdry, materace 
„w luf cel ww wmn sw p WPI okna e zyka 
gures BEA A E EE e E EEI EOE BRBDE Ee AoA a 
A , ka ISTER i TOCZYSKI 
8 Miastowe Biuro wAe2P 9-2 eż GW. Maja I k 
a 8 © | 7 ą e 

E c.k, austr. Kolei Państwowych we Lwowie $ L— 


r 


SSEPSO S a m Fasa Kausmata $. 


Wydaje: 

BILETE ZESETAWEIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężna (Rundreise) i powretne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60, 
90 i 120 dni, 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyi 
w kraju i zagranicę. 

Na 6becmy sexom poleca viç zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystaich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wouecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Fiorancyi, Rzymu ete. 

Ds Karlsbafdu, Wrocławia, Grsziua, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

berga, Paryża z ważaością 60, 90 i 120 dni. 


Bo Wiednia z ważnością 60 dal, 


== [URTER 


ważny od | maja 1808 


po 45 Mal. za egzamplarz z przesyłką pocztową. 
Główny skład $. Sokołowski Lwów, Pasaż Msusmana 9 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 1 tradikach. 


Ogłoszenie. | 


Ba 


Dnia 4 marca 1909 o godzinie 3 po południu odbędzie się w Turce nad 


Stryjem w obecności e. k. notaryusza 


Walne gromadzenie 


Członków Towarzystwa oszczędności i kredytu w Turce, stowarzyszenie AA 
jestrowane z ograniczoną poręką, a to w lokalu tegoż Towarzystwa (kam 
nica Kleistów). 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. a k 
Sprzedaż wszelkich rczkładów jazdy i przewodników. Porządek dzienny: | | 
£ 3 Ea e : : 1. Wybór Zarządu, to jest dwóch dyrektorów na lat sześć. f 
Zamówiane bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową y ; ; Paaa si 7 a lat trzy- 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 2. Wybór Rady nadzorczej, składającej się z 5 członków na | 
Turka, dnia 21 lutego 1909. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korony 


a : asowy: 
zadatku i podać dzień od kiórego blet ma być ważnym. Zarząd tymczasowy 


Abraham KLorberbanm mp: 
Daniel Ertel mp. | 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. — Telefon Nr. 527. M 


BSO BERDAE © W ZRÓB SRB RRROBERRZKE 
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